
Mleczarnie 

i przetwórnie 

owocowo-warzywne 

przechodzą w ręce chłopów 
Reaktywowanie spółdzielczości 

ogrodniczej przyniesie nam 
100 milionów złotych oszczędności

W PORCIE ryskim. Zaladu- 
•* nek na statek polski bawel 
ny z Uzbekistanu.

FOT — CAF

Już czas!
F\ O tegorocznych siewów 

wieś przystąpi z praw 
dziwą energią i chęcią. Lecz 
największe chęci i energia 
niewiele zdziałają, skoro roi 
nik nie będzie dysponował 
odpowiednią silą pociągową.

Ogromna większość spół
dzielni produkcyjnych w na
szym województwie rozwią
zała się, około 10 tysięcy 
rodzin chłopskich na nowo 
rozpoczyna pracować Indywi 
dualnie. Kilka tysięcy tych 
lodzin nie ma koni. Ludzie 
na gwałt starają się o silę 
pociągową.starają się o krót
koterminowe kredyty od pań 
stwa na zakup koni. Jak do 
tychczas kredyty na ten cel 
otrzymujemy w naprawdę 
śmiesznej wysokości. Ostat
nio uzyskany kredyt wystar 
czyi np. na zakup aż... 14 
koni. Po jednym dla każdego 
powiatu.

Czy brak pieniędzy? Na 
sze państwo nie jest zbyt 
zasobne w środki finansowe, 
tym bardziej więc powinna 
nas obowiązywać gradacja 
potrzeb. Rzecz w tym, że np. 
na zakup bydła, maszyn, re 
monty — otrzymujemy kredy 
ty milionowe. Na zakup ko
ni natomiast zostały one ści 
śle ograniczone.

Dlaczego? Brak w Polsce 
koni? Są duże nadwyżki tych 
żwierząt w centralnych woje 
wództwach. Nie o to więc 
chodzi. Kredyty na zakup 
koni limituje nieuzasadniona 
obawa Ministerstwa Rolnic-

(Dokończente na str. 2)

...pogoda
Zachmurzenie zmienne, lokalne 

przelotne opady. Temperatura od 
0° C do 3° C. Wiatry z kierun
ków zachodnich od 3 do 1 m.żęji-

Podnieść poziom nauczania 
na wyższych uczelniach 
g 0 20 proc, mniej studentów na I roku 
'^Zwiększone wymagania egzaminacyjne 
z nowym rokiem akademickim

DOTYCHCZASOWE planowanie zapotrzebowania 
na specjalistów z wyższym wykształceniem nie 

zdało egzaminu. Analiza stanu zatrudnienia wyka
zała konieczność zmniejszenia w przyszłym roku aka
demickim przeciętnie o około 20 proc, ilości miejsc 
na niektórych wydziałach wyższych uczelni.

RÓWNOCZEŚNIE zaś prze 
ciętnie 80 proc, młodzieży z 
liceów ogólnokształcących pra 
gnie się nadal kształcić. Do
chodzi do tego jeszcze poważ 
na liczba młodzieży nie przy
jętej na wyższe uczelnie w 
latach ubiegłych, stanowiąca 
około 37 proc, wszystkich u- 
biegających się o przyjęcie. 
Nie wiadomo jeszcze, ilu doj-

(Dokończenie na str. 2)

20 lutego
zbierze się

nowy Sejm

UW TYCH dniach wejdzie w życie podjęta na ostatnim 
■■ posiedzeniu Rady Ministrów uchwala o przekazaniu 
spółdzielczości — upaństwowionego w minionych latach 
— majątku spółdzielni ogrodniczych. W ten sposób kilka
dziesiąt przetwórni owoców, warzyw, produktów pszcze
larskich oraz kilkaset sklepów i przechowalni warzyw 
wraz z całkowitym wyposażeniem — które stanowiły daw
niej własność 151 spółdzielni, zrzeszających przeszło 
37 tys. członków — powróci znów do dawnych właścicieli.

Spółdzielcy 
w Pieszczu 
dokonali 
podziału dochodu
W MARCU ub. roku 14 
’ ’ chłopów we wsi Pieszcz, 

pow. Sławno założyło spół
dzielnię produkcyjną typu Ib. 
Trzem spośród nich nie spo
dobała się praca zespołowa — 
wobec czego wystąpili ze spół 
dzielni, pozostałych 11 posta
nowiło pracować nadal współ 
nie.

NA odbytym dnia 7 bm. ogól 
nym zebraniu po raz pierwszy 
dokonano rozdziału dochodu ro 
cznego. Dniówka wyniosła 25 
złotych w gotówce i 2.T5 kg zbo 
ża. W bież, roku spółdzielcy po 
stanowili wziąć do wspólnej u- 
prawy dodatkowo 40 ha ziemi 
nieuprawianej, która znajduje 
się w Ich wsi. Na przewodniczą 
cego spółdzielni wybrano pono
wnie Stanisława Kudenla.

Spółdzielcy stwierdzili, te o- 
statnlo zmalała znacznie pomoc 
organizacyjna dla spółdzielni ze 
strony Powiatowego Zarządu 
Rolnictwa. Domagali się w 
szczególności, by dopomóc Im 
w uregulowaniu spraw dziatek, 
których wielkość obecnie w nie 
których wypadkach jest sprze
czna z przepisami statutowymi 
spółdzielni.

UCHWALA przewiduje, że ca 
ly majątek spółdzielczy przeka
zany zostanie nieodpłatnie. 
Równocześnie przewiduje się 
jednak możliwość przekazania 
spółdzielczości również drob
nych przetwórni państwowych, 
których, z tych czy innych wzglę 
dów, państwu nie opłaca się pro 
wadzić. Wyjątek stanowią tu za
kłady większe, podległe Central
nemu Zarządowi Przetwórstwa 
Owoców i Warzyw, oraz, gospo
darstwa nasienne podległe Cen
tralnemu Zarządowi Nasiennic
twa Ogrodniczego i Szkółkar- 
stwa.

Uchwala ta postanawia tak- 
te, te dotychczasowi pracow
nicy wszystkich przekazywa
nych placówek przejdą do pra
cy w spółdzielczości na dotych
czasowych warunkach pracy. 
Jak przewiduje się. reaktywo. 
wanle spółdzielczości ogrodni
czej już w bieżącym roku, 
dzięki lepszej organizacji prze
twórstwa 1 obrotu przyczyni 
się do zaoszczędzenia w skali 
krajowej około 100 min zl. Ta 
poważna suma będzie mogła 
być zużyta na podniesienie cen 
skupu, bądź też obniżenie cen 
detalicznych.

Zapięty Jest już wreszcie na 
„ostatni guzik" również pro.

jekt uchwały Rady Ministrów 
o przekazaniu spółdzielczości — 
zakładów mleczarskich. Będzie 
on przedmiotem obrad jednego 
z najbliższych posiedzeń Rady 
Ministrów. Opracowany projekt 
przewiduje zwrócenie spółdziel
czości całego byłego mienia 
wszystkich spółdzielni mleczar
skich w kraju, wartości około 
pól miliarda złotych.

Równocześnie projekt uwzglę. 
dnia możliwość przekazania 
spółdzielniom na dogodnych wa
runkach państwowych zakła
dów mleczarskich, 0 ile w re
jonie zakładu znajdzie się do
stateczna ilość chłopów, którzy 
wyrażą chęć zorganizowania 
spółdzielni mleczarskiej.

UMĘKSZE zakłady, wymaga- 
’’ jące wysokokwalifikowane

go personelu technicznego i za
trudniające znaczną ilość >ra- 
cownikow — jak wytwórnie se
rów, kazeiny, laktozy, proszko
wanego mleka, miejskie zakłady 
njleczarskie itp. — powstaną 
nadal w ręku państwa

Eisenhower 
spotka się 
z Macmillanem 
i Guy Molletem W WASZYNGTONIE podano o- 

ficjalnle do wiadomości, że 
prezydent Eisenhower spotka się 
w dniach 21 — 21 marca br. na 
Bermudach z premierem rządu 
brytyjskiego Haroldem Macmllla 
nem.

W końcu bitego — prawdopodo 
bnle w dniach 2« 1 27 bm. prezy
dent Eisenhower spotka, się w Wa 
szyngtonle z premierem rządu 
francuskiego Guy Molletem.

W dniu 25 marca na Bermudy 
przybędzie premier rządu kana
dyjskiego L. Saint • Laurent, któ 
ry odbędzie tam rozmowę z pre
mierem Macmillanem.

NA posiedzeniu w dniu 11 lo 
tego br. Rada Państwa po 

stanowiła zwołać pierwszą sesję 
Sejmu Rzeczypospolitej Ludo 
wej, wybranego w dniu 20 sty 
cznia 1957 r. na dzień 20 lute 
go 1957 r.

Rada Państwa postanowiła 
również poruczyć przewodnictwa 
na pierwszym posiedzeniu Sej
mu, do chwili wyboru marszałka 
Sejmu, ob. posłowi Bolesławo
wi Drobnerowi (marszałek se
nior).

Skład delegacji 
polskiej 
na rozmowy 
w Waszyngtonie

JAK się dowiadujemy, został 
Już ustalony skład delegacji pol
skiej, która uda się do Waszyng 
tonu dla przeprowadzenia roz 
mów w sprawie rozszerzenia poi 
sko. amerykańskich stosunków 
gosp idarczych. Delegacji przewo 
dniczyć będzie dyrektor generał 
ny Ministerstwa Finansów — H. 
Kotllckl.

W skład delegacji wejdąt S. 
Bączkowski i Z. Karpiński — do
radcy prezesa Narodowego Banku 
Polskiego, E. Iwaszkiewicz — czło 
nek komisji planowania przy Ra 
dzle Ministrów oraz M. Adamski 
— dyrektor departamentu Mini 
stemwa Handlu Zagranicznego.

Pastor
Niemoeller 
przyjedzie 
do Polski

15 lutego przyjeżdża do 
Polski na zaproszenie kościo
ła ewangelicko-augsburskie
go oraz komitetu do pokojo
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego. Jeden z najwy
bitniejszych przedstawicieli 
światowego ruchu obrońców 
pokoju, głowa kościoła ewan
gelickiego w Hesji, pastor 
Niemoeiler.

PASTOR Niemoeiler, mimo że 
Już od dawna bardzo mtereso 
wal się naszym krajem, przy
jedzie do Polski po raz. pierw
szy. Dotychczas stawały temu 
na przeszkodzie liczne podróże, 
jakie w ostatnich latach odby
wał, wizyta w Związku Ra
dzieckim, w Stanach Zjedno
czonych. Anglii. Pastor Nie
moeiler odwiedzi poza Warsza
wą — Kraków. Cieszyn, Oświę
cim, Wałbrzych, Wrocław. Poza 
tym uda się do Szczecina, aby 
odwiedzić miejsce, gdzie zgl- 
tui m iŁtacji wolny Jsro *a-n.

Zdobywają 
nowy zawód

I AK już informowaliśmy 9 
d lutego H>57 r. odbyło sif 
w Warszawie pierwsze posiedzi 
nie Rady Ekonomicznej przy Ra 
dzie Ministrów PRL.

Ka zdjęciu: obrady zagaja 
przewodniczący Rady — Oska' 
Lange. Z lewej — wiceprzewod 
niczący Rady — Czesław bob
rowski.

CAF — fot. Baranowski

W BOK/KIE
PACHKIB WIOSNA^ 

PGR-y 
POW. KOSZALIŃSKIEGO 

przystępują 
do prac 
wiosennych
Uf YKORZYSTUJĄC panu 
” jącą ostatnio iście wio

senną pogodę załogi PGR-ów 
w zespole Bonin w powiecie 
koszalińskim przystąpiły o- 
statnio do wielu prac, które 
normalnie wykonuje się w 
kwietniu i maju. Gospodar
stwa mianowicie wywożą o- 
bornik na pola i przyorują go, 
przygotowując w ten sposób 
ziemię pod ziemniaki.

DO ubiegłej soboty wywiezio
no obornik i przyorano go na 
obszarze .10 hektarów. W robo
tach wyróżniają się gospodar
stwa: Mierzyno, Dęborogl, Kicsz 
cze, Bonin. Należy dodać, że <>d 
1 stycznia br. wszystkie gospo 
darstwa w zespole Bonin prze 
szły na własny rozrachunek go
spodarczy. Załogi, zaintereso
wane rentownością gospodarstw, 
wypracowaniem możliwie naj
wyższego funduszu zakładowe
go, lepiej organizują pracę, blo 
rą się do niej z większą ener-

jł.

WIELU praco 
wników różnych 
instytucji zwoi 
nionych w ra
mach likwidacji 
przerostów ad
ministracyjnych, 
zdobywa zawód 
w Ośrodku 
Szkolenia Zawo 
dowego PKP w 
Maczkach kISos 
nowca. Ośrodek 
ten prowadzi 
kursy dyżurnych 
ruchu, rewiden
tów wagonów, 
planistów itp.

Ka zdjęciu: u- 
czestnicy kursu 
dyżurnych ru
chu zaznajamia 
ją sif z urządzi 
mami kolejowy
mi.

Największa 
w Polsce

maszyna 
papieru

ruszy
we Włocławku

We Włocławskich Zakła
dach Celulozow’o-Papiernl- 
czych trwają prace przy 
montażu największej w Pol 
scę maszyny papierniczej, 
wyprodukowanej przez Fa
brykę Maszyn Papierni
czych w Cieplicach.

Ostatnio ukończono mon 
taż trzech podstawowych 
części maszyny: partii si
towej, partii pras oraz 
części suszącej i przystą
piono do zakładania skom- 
plikowanej instalacji ęlek 
trycznej. Montażem urzą
dzeń elektrycznych sprowa 
dzonych z Austrii kierulą 
specjaliści austriaccy.

W najbliższym czasie 
spodziewane Jest przybycie 
specjalistów szwedzkich I 
niemieckich, którzy pokie
rują r racami przy Instala
cji urządzeń nadesłanych 
ze Szwecji i NRD.

Rozruch nowej maszyny 
przewidziany jest w sierp 
niu br. W ciągu roku ma
szyna będzie produkować 
blisko 24 tys. ton papieru.

Radziecka bawełna 
dla Polski

— DO Warszawy przyby 
sekretarz Komitetu Central 
nego Komunistycznej Parti 
Danii — Ib Norlund.*

— PRÓBNY reje po Kanał 
Suesklm włoskiego statki 
„Planeta" nie udał się. Gen 
Wheeler, który kieruje z ra 
mienia ONZ pracami nad o 
czyszczeniem kanału. poda 
do wiadomości. Iż n« prze 
szkodzie stoi w dalszym clą 
gu wrak egipskiego statki 
„Akka". *
• DOWÓDCA naczelny si 

zbrojnych NATO, genera 
Norstad przybył z Paryża di 
Londynu. Odbędzie on rozmo 
wy z premierem Macmllla 
nem i ministrem obrony San 
dysem. *
- AMBASADOR Zwózki 

Radzieckiego w Kairze Klsle. 
lew odwiedził prezydenta Nas 
sera w Jego rezydencji l od 
był z nim dłuższa rozmowę, 
Nie podano do wiedźmowi, 
co było tematem re~ wv.*
- PRZYWÓDCA SPD Erich 

Ollenhauer, który odleciał w 
niedzielę z Frankfurtu Rad 
Menem, przybył wczoraj do 
W aszyngtonn.



Holendrzy 
i »latający tygrys« 

czyli rewolta na Sumatrze
BYŁOBY błędem twier

dzić, że dwa powstania 
wojskowe w Indonezji, 

w dwóch częściach najbogat
szej wyspy kraju — na Su
matrze, są jedynie przewrota
mi wojskowymi. Przyczyny 
ich sięgają głębiej, a zna
czenie tego, co się obecnie

dzieje może być duże. Indo
nezja jest olbrzymim archipe 
lagiem. Jeżeli jeden koniec 
tego archipelagu umieścimy 
w Nowym Jorku, to drugi 
koniec, w tym wypadku Su
matra północna — znajdować 
się będzie na Alasce. Zawie
ra on przeszło 60 dobrze o- 
kreślonych grup etnicznych. 
Istnieję tutaj ponad 2 tys. 
języków l dialektów. • W nie
których częściach kraju istnie 
je silna koncentracja ludno
ści, w wielu częściach panuje 
ogromna nędza. O jednych lu 
dziach można mówić, że są to 
przedstawiciele XX wieku, o 
Innych zaś, że są to przedsta
wiciele ery kamiennej. Jest 
to nie ulega kwestii wyni
kiem długoletnich rządów ko- 
lonizatorskich władców archi
pelagu Indonezyjskiego — Ho 
len drów.

JASNYM jest więc, te rzą- 
” dzenie -tak zróżnico

wanymi prowincjami już sa
mo przez się stwarza poważ
ne trudności. Każda wyspa, 
każda grupa etniczna żąda 
dla siebie szczególnego uprzy 
wllejowania.

Nowopowstały rząd Indone
zyjski wybrał wyspę Jawę — 
najbardziej zaludnioną, jako 
centrum administracyjno-po- 
lityczne dla całego archipela
gu.

Jedynym wzorem dla tak 
skomplikowanego terytorium 
mógł być tylko luźny rząd te 
deralny przy wysokim stop
niu lokalnej autonomii. Plan 
taki nowopowstały rząd indo
nezyjski zaakceptował na 
swoim pierwszym posiedzeniu 
w momencie opuszczenia In
donezji przez kolonizatorów 
holenderskich.

Rząd indonezyjski już w 
pierwszych dniach swojego 
istnienia wprowadził cały sze 
reg reform polityczno-admi
nistracyjnych, które śmiało 
określić można mianem demo 
kratycznych.

JJ OLENDRZY i nie tylko 
Holendrzy, po przymuso

wym opuszczeniu Indonezji 
nie zaprzestali jednak podsy
cania nastrojów antyrządo
wych w tym kraju, licząc na 
powrót archipelagu indonezyj 
ekiego pod ich władanie.

Podsycając namiętności re
ligijne 1 nacjonalistyczne am
bicje mieszkańców wysp indo 
nezyjskich, kolonizatorom u- 
dało się wywołać poważne za
mieszki wśród ludności za
mieszkującej ten archipelag 
i skierować je przeciwko o- 
becnemu rządowi, doprowadza 
jąc do całego szeregu puczów 
i powstań wojskowych.

ORGAN partii rządzącej 
„Suluh Indonesi*" zamie
ścił w jednym z ostatnich 

swoich numerów wiadomość 
stwierdzającą. że „Stany Zje
dnoczone wraz z innymi hra- 
jami“ (chodzi tu przede wszyst
kim o Holandią, odegrały czo
łową rolę w obecnej rewolcie 
i spisku zorganizowanym w 11- 
stopadzie ub. roku przez Puł
kownika Zulklflt Łublsa. Rztcn 
nik pizze, że Stany ZJednoczo 
ne były rozczarowane wynika
mi pierwszych wyborów P»- 
wszechnych w Indonezji 1 dla
tego spróbowały znaleźć inną 
drogę udaremnienia zwycięstwa 
narodu Indonezyjskiego. W 
dniu żS bm. na podobne rau
ty wskazał organ KR Indonezji 
„Marian Rakjat“. Dziennik 
stwierdził. że Stany Zjedno
czone nie tylko otwarcie po
pierają Holendrów, ale także 
opowiadają się po stronie re
beliantów. Stany Zjednoczone 
obawiają się. że Indonezja me

będzie prowadziła polityki za
cieśniania stosunków z USA. 
jeśli partia komunistyczna bę
dzie jedną z największych par
tii w kraju. Organ KJ' Indo
nezji głosi, te zanim pułkow
nik Simbolom (przywódca re
belii na Sumatrzo) ogłosił nie. 
zależność Sumatry północnej 
wobec rządu centralnego, w 
Medsnle (stolica tej części wy
spy) wylądował samolot ame

rykański będący własnością 
amerykańskiego generała Clal- 
re Chennault*a. Samolot ten 
przybył z Bangkongu. Generał 
ten zwany w kolach wojsko
wych „latającym tygrysem11, 
znany jest ze swych powią
zań z wywiadem amerykań
skim. Dziennik plsze, to w 
sprawie rewolty na Sumatrze 
maczał ręce ambasador USA 
w Indonezji llugh Cunnlngs.

Pismo stwierdza, że lundusze 
dla ruchu rebeliancklego do
starczyła organizacja „Amerl. 
can Asia Fondatlon".

VV lADOMOSCI nadcho- 
’’ dzące z Sumatry są 

często sprzeczne z sobą, co 
świadczy o złożoności sytua
cji, jaka panuje obecnie na 
tej wyspie.

Chcę tylko podkreślić to, co 
stwierdza się w dobrze po
informowanych kołach poli
tycznych na zachodzie, że re
wolta na Sumatrze to próba 
ponownego zawładnięcia ar- 
chipeTa^iem indonezyjskim 
przez kolonizatorów. H.

Śmiała decyzja 
przysporzy 
7 milionów zł 
oszczędności 
EARBYKĘ PRZETWORÓW 
RYBNYCH URUCHOMI SIĘ 
IV DAWNEJ WYTWORNI WIN 

w Wałczu
TYPOWY przykład bra

ku rozeznania i zaintere 
sowania ze strony niektórych 
rad narodowych zagospodaro
waniem istniejących na tere
nie województwa zakładów 
przemysłowych podał nam 
kierownik Wojewódzkiego Za 
rządu Przemysłu w Koszali
nie inż. Krawczyński.

PODCZAS bytności przed kil- 
koma dniami w Wałczu przy
padkowo „odkrył** on zakład 
przemysłowy, po dawnej wy
twórni win. w’ którym Centrala 
Janczarsko Drobiarska zajmuje 
zaledwie dwa małe pomieszcze
nia. Zakład utrzymany jest Je
szcze w dobrym stanie i posia 
da szereg urządzeń zupełnie nie 
wykorzystanych. W związku z 
tym kierownik WZP w porożu, 
mieniu z przedstawicielami mi- 
nisterstwa podjął decyzję zmia
ny lokalizacji fabryki przetwo
rów rybnych, która miała po
wstać w Czaplinku za sumę H 
milionów złotych i przeniesienia 
Jej do Wałcza. Oszczędności u- 
zyskane dzięki temu wyniosą 
około 7 min złotych.

(Dokończenie ze str. 1) 
dzie do tej liczby absolwen
tów techników zawodowych, 
w których prawdopodobnie 
zniesione zostaną nakazy pra 
cv, co wpłynie na zwiększe
nie się liczby kandydatów na 
wyższe studia.

aby z tej ogromnej liczby 
kandydatów wybrać młodzież 
najlepiej przygotowana do stu
diowania, na wielu wydziałach 
wprowadzone zostaną faktyczne 
egzaminy konkursowe. Zwięk- 
szonc też zostaną ogólne wyma. 
gania egzaminacyjne. Kandyda
ci będą musieli się wykazać 
lepszym niż dotychczas opano
waniem materiału nauczania w 
szkole- średniej 1 większą samo
dzielnością myślenia.

Wspomnieć tu należy, że zo- 
staje zniesiony egzamin z nau. 
ki o konstytucji: prawdopodob. 
nie wprowadzi się nu to miej
sce egzamin « Innego przedmio- 
tu — z którego dotąd nie egza
minowano.

Największą popularnością 
wśród tegorocznych ma turzy-

Rekord świata 
w locie przez

Pacyfik
• TOKIO

Czteromotorowy amerykań
ski samolot pasażerski 
„DC-7c“ poOił wczoraj te- 
kord szybkości w locie przei 
Pacyfik, przebywając trasę 
Tokio — Seattle (w USA) w 
czasie U godzin i dwu mi
nut. Poprzedni rekord nale
żący do amerykańskiego sa
molotu pasażerskiego typu 
„March 6" wynosił 16 godzin 
1 20 minut.

Marszałek Żuków 
opuścił Indie

• DELHI
Minister obrony narodowej 

ZSRR marszałek Zuków opu
ścił Delhi udając się do Bur. 
my. — Z Delhi marsza
łek Zuków udał się do stolicy 
Burmy Rangunu. gdzie na lot
nisku powitał go premier U 
Nu.

Z obrad VI sesji 
Rady Najwyższej 

ZSRR
• MOSKWA

W szóstym dniu obrad vi 
sesji Rady Najwyższej ZSRR 
kontynuowano dyskusję nad 
drugim punktem porządku 
dziennego w sprawie przeka
zania pod kompetencję repu
blik związkowych ustawodaw
stwa vz dziedzinie organizacji 
sądownictwa i kodeksów cy
wilnego, karnego oraz postę
powania sądowego.

Zakończenie 
zjazdu włoskiej 

partii ‘ 
socjalistycznej 
• WENECJA

W Wenecji zakończyły tlę 
obrady zjazdu włoskiej partii 
socjalistycznej. W końcowej 
ś-wej fazie zjazd doszedł je
dnomyślnie do wniosku, że 
należy doprowadzić do zjed
noczenia z socjaldemokratami, 
a w stosunkach z Wioską 
Partią Komunistyczną prze
strzegać zasad „autonomii 1 
niezależności0.

Nowe meble 
dla Batorego 
• BYDGOSZCZ

Podczas gdy w dalekim 
P,remerhaven M. S. „Batory" 
przechodzi gruntowny remont 
przed nowymi refsami ocea- 
n.cznymi — w znanej z wyso
kogatunkowych wyrobów 
dizewnych Bydgoskiej Fabry
ce Mebli przygotowuje się 
nowe meble dla tego statku. 
Cgólem do końca kwietnia 
br. trzeba będzie wykonać 
ponad 760 sztuk mebli.

Pierwsza ofiara 
„Rock and roli'' 
• WARSZAWA

Jedna z uczestniczek sto
łecznych zabaw — Barbara 
Kucikówna tańcząc „Rock and 
roli" . . . złamała nogę. Tak 
więc jest już w Polsce pierw
sza ofiara tego tańca. Bar
barę Kucikównę po udziele
niu pomocy pogotowie prze
wiozło do domu.

stów cieszą się następujące kie
runki studiów: biologia, geolo. 
gla. architektura, dziennikar
stwo. A jak wiadomo, w o. 
statnich lalach absolwenci tych 
wydziałów mają poważne trud
ności w znalezieniu pracy. Ró
wnocześnie zaś nie mogą na
wet skompletować pełnego skła. 
du studentów takie wydziały, 
Jak np. fizyka, matematyka, 
niektóre wydziały rolnicze. War 
to więc zastanowić się Jeszcze 
raz nad swoją decyzją 1 ewen
tualnie ją zmienić.
pOCZĄWSZY od nowego 
• roku akademickiego. na 

studia zagraniczne wysyłani 
będą studenci dopiero po 
II roku, tzn. ci, którzy, przy
swoiwszy sobie podstawową 
wiedzę o przedmiocie, jaka 
w każdym kraju jest mniej 
więcej jednakowa, mają do
konać wyboru ściślejszego kle 
runku dalszych studiów. De
cyzja ta wydaje się jak naj
bardziej uzasadniona i celo
wa.

• Czeskie ciągniki • niemieckie młocarnie 
belgijskie nawozy sztuczne • radzieckie nasiona

dla zaspokojenia potrzeb 
i zwiększenia produkcji 

naszego rolnictwa
NASZE kontakty handlowe z Innymi państwa

mi zostały w roku bieżącym poważnie roz
szerzone. W wyniku tego również rolnictwo pol
skie otrzyma z zagranicy pewne ilości ciągników, 
maszyn, nawozów sztucznych, a także nasion traw, 
roślin pastewnych i oleistych.

Związek
Młodzieży Wiejskiej 
szkołą 
budowniczych 
socjalizmu 
na wsi
W GORĄCEJ I burzliwej 

atmosferze przebiegała 
zakończona w poniedziałek 
11 bm. dwudniowa krajowa 
narada młodzieży wiejskiej. 
W wyniku wielogodzinnej, 
żarliwej dyskusji przedstawi
ciele młodzieży wiejskiej z 
całego kraju uchwalili pro
jekt deklaracji ideowo-pro- 
gramowej i tymczasowy sta
tut Związku Młodzieży Wiej
skiej, podjęli uchwały w 
sprawach organizacyjnych, 
przysposobienia rolniczego i 
pracy kulturalno-oświatowej 
na wsi oraz dokonali wyboru 
tymczasowych władz Związ
ku.

UCZESTNICY narady otrzy
mali Ust od Komitetu Central
nego PZPR i Naczelnego Ko
mitetu ZSI.. IV liście tym czy
tamy m. In., że „KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
1 NK Zjednoczonego Stronnic
twa Ludowego — przekonane. 
it Związek Młodzieży Wiej
skiej stać będzie mocno na 
gruncie socjalistycznego bu- 
downlctwa I do tego budow
nictwa wnosić będzie swój 
wkład, zdecydowanie wypowia
dają się przeciwko tenden. 
cjom podporządkowania waszej 
organizacji poszczególnym ko
mitetom czy działaczom partii.

Uważamy też, że organizacja 
młodzieży wiejskiej powinna 
być jedna.

KC PZPR 1 NK ZSI. widzą 
w Związku Młodzieży Wiej
skiej szkolę wychowania bu
downiczych socjalizmu we 
wszystkich dziedzinach życia 
społecznego wsi i kraju".

Wyjaśnienie 
w sprawie 
specjalnego 
kursu walut
W wyniku niepełnych 1 nie

dokładnych informacji, prze 
kazanych dziennikarzom na kon- 

terencjl prasowej w Minister
stwie Finansów w sprawie usta
lonego od U bm. kursu specjalne 
go walut — w sposób niewłaści
wy wyjaśniona została sprawo o- 
plat potztowybh I lelekońiunlko 
cyjnych.

Urzędy pocztowe pobierać za
częły Wyższe opłaty także za po
łączenia telefoniczne z krajami 
tzw. atrefy rublowej ZSRR i kra 
Jaml demokracji ludowej, mimo, 
że jak wynikało z informacji Ml 
nisterstwa Finansów, kurs specjał 

ny miał obowiązywać wyłącznie 
w stosunku do walut krajów za
chodnich 1 Jugosławii. W związ
ku z tym przedstawiciel PAP 
zwrócił się o wyjaśnienie w tej 
sprawie do Zarządu Obrotu Za
granicznego Ministerstwa Finan
sów. Oto Informacje uzyskane z 
tego źródła:

Na podstawie konwencji mię
dzynarodowej, rozliczenia za 
wszelkiego rodzaju usługi poczto 
we i telekomunikacyjne prowa
dzone są przez Polskę ze wszyst 
kiml krajami w złotych frankach 
szwajcarskich. W związku z wpro 
wadzeniem kursu specjalnego v.a 
lut, ustalono także nową relację 
waluty polskiej w stosunku do 
tego franka. Oznacza to, te sześ
ciokrotnie wyższe opłaty pobiera 
ne będą za wszystkie zagraniczne 
usługi pocztowe 1 telekomunika
cyjne. Dotyczy to: połączeń tele
fonicznych, telegramów, usług te. 
leksowych, transmisji radlofonlcz 
nych, obrotu pączkowego, przesy 
łek listowych itp., nie tylko do 
krajów zachodnich, ale także do 
krajów tzw. strefy rublowej.

Wszystkie te opłaty, według no
wych stawek, pobierane są od 11 
bm. Wyjątek stanowią listy, za 
wystanie których wyższe opłaty 
wprowadzone zostaną w później
szym terminie. Należy przy oka. 
zjl wyjaśnić. Iź ceny biletów ko- 
lejowych. lotniczych I kart okrę
towych do krajów strefy rublo
wej pozostałą bez znilau.

Np. z Czechosłowacji otrzy
mamy ponad 2 tys. ciągni
ków Zetor-Super, nadających 
się do pracy na glebach cięż
kich. CSR dostat czy nam 
także ponad 400 pługów 
5-skibowych oraz 100 ciąg
ników jednoosiowych wraz z 
narzędziami towarzyszącymi. 
200 ciągników zakupimy po
nadto w Anglii i Francji, 
przy czym z Wielkiej Bryta
nii sprowadzimy takie typy 
traktorów, Jak „Fergusony" 1 
„Browny".

Z Niemieckiej Republiki De
mokratycznej otrzymamy m. In. 
ponad 800 nowoczesnych mło- 
carń typu KU7 i pewne Ilości 
pras — podbleraczy do słomy. 
Związek Radziecki dostarczy 
naszemu rolnictwu kopaczek do 
ziemniaków i slloso kombajnów 
do kukurydzy. Ponadto z kil
ku krajów sprowadzimy dla 
instytutów rolniczych i innych 
placówek badawczo-naukowych 
specjilne aparaty pomiarowe I 
sprzęt precyzyjny wartości 1900 
tys. rubli.

Warto zaznaczyć, te duże llo- 
lei zakupionego za granicą 
sprzętu pracować będą nie tyl. 
ko w PGR-ach, POM ach i spół
dzielniach produkcyjnych, ale 
także w gospodarstwach indy
widualnych. Właściciele tych go
spodarstw będą mogli zakupić 
m. jn. 1000 ciągników „Zetor" 
i 150 traktorów Jednoosobo
wych.

Z nawozów sztucznych spro
wadzimy z zagranicy głównie 
potasowe 1 fosforowe. NRD do
starczy nam ok. pół miliona 
ton nawozów potasowych w czy 
stym Składniku. Z Belgii zaś 
sprowadzimy blisko 100 tys. ton 
nawozów fosforowych. Oprócz 
tego zakupimy w Afryęe pół
nocnej, Chinach Ludowych i w 
Związku Radzieckim spore llo. 
ści surowca potrzebnego do wy
robu nawozów sztucznych.

Nasiona traw, roślin pastew. 
nych I oleistych będą nam do. 
starczały w tym roku Związek 
Radziecki, Austria, Dania, Ho
landia. Chiny 1 Węgry.

Nie czas
GDY człowiek wybiera 

się w daleką i ciężką 
drogę, zwykł na ogół 

wyznaczać sobie z góry miej
sce postoju. Jednak ci, któ
rym grozi niebezpieczeństwo, 
zazwyczaj nie pozwalają so
bie na luksus odpoczynku. 
Zbyt drogo bowiem mógłby 
on kosztować. Niewątpliwie 
w takim właśnie położeniu 
byliśmy w ciągu ostatnich 
miesięcy — od października 
do stycznia. Świadomi, że 
każdy utracony dzień pomna
ża ryzyko, staraliśmy się da
wać z siebie maksimum ener
gii.

Teraz, po wyborach, ten I 
ów giośno zastanawia się czy 
nie możemy sobie pozwolić na 
chwilę wytchnienia. Wyniki 
wyborów — biorąc choćby cy 
frowo — przeszły najśmielsze 
oczekiwania. Zewsząd, żarów 
no od prawdziwych, jak i fał
szywych przyjaciół Dosypał 
się na nas grad komplemen
tów, że wykazaliśmy mądrość 
i dojrzałość, rozum politycz
ny, że cechuje nas nad po
dziw wielki realizm. Naród 
— jak to powszechnie ocenio
no — wybrał socjalizm.

Oczywiście, nie ma nic przy 
jemniejszego niż rozpamięty
wanie własnych sukcesów, 
lecz, niestety, taki „odpoczy
nek" zaprzeczałby temu, z 
czego jesteśmy tak dumni. 
Nie byłby w zgodzie z realiz
mem politycznym, rozsąd
kiem i układem sił w Polsce.

To prawda, że w ogromnej 
przytłaczającej większości na 
ród polski opowiedział się „za 
Październikiem", że — jak 
nam się wydaje — zaczęliśmy 
stawiać kroki po właściwej 
drodze, po polskiej drodze do 
socjalizmu. Ale czy aby na

Już czas!
(Dokończenie ze atr. 1) 
twa, obawa, źe „co stanie 
się z koszalińskimi POM-ainl, 
gdy koszalińscy chłopi będą 
mieli konie?".

Obawa pozbawiona pod
staw. W województwie na
szym większość gospodarstw, 
to gospodarstwa w granicach 
10—15 hektarów, dysponują
ce małą ilością rąk do pracy. 
Takie gospodarstwa, jeśli 
chcą prowadzić intensywną 
gospodarkę, muszą korzystać 
z mechanizacji. Koń ma w 
nich znaczenie raczej pomoc 
nicze, a mimo to jest niezbęd 
ny.

Konie nie „położą’' więc 
naszych POM-ów. Pod jed
nym oczywiście warunkiem. 
POM-y nuszą wyjść naprze 
ciw chłopskim potrzebom, a 
wtedy nie zabraknie dla nich 
pracy. Wiosna już blisko a 
jak dotychczas prawie żaden 
POM nie przystąpił do za
wierania umów z chłopami 
indywidualnymi na pracę. 
Przeszkadza „drobnostka" — 
brak odpowiedniego cennika. 
POM-y jeszcze nie wiedzą 
lic będą brać od chłopa za 
hektar orki średniej. A skoro 
nie zna się ceny swych us
ług, to trudno usługi te ofe 
rować. Ministerstwo Rolnic
twa zbyt długo ustala te ce 
ny i, rzecz jasna, zwłoka ta 
może mieć ujemne skutki.

Skonkretyzujemy wnioski. 
Naszym zdaniem, nie wolno 
stwarzać barier, utrudniają
cych koszalińskiej wsi zaopa 
trzenia się w konie. Ostatecg 
nie chodzi nam przecież o 
podniesienie rolnictwa. Z dni 
giej zaś strony, najwyższy 
czas ustalić cenę POM-ow- 
skich usług, by POM-y mo 
gly już teraz wyjść szerokim 
frontem na wieś.

pewno wszyscy są z tego za
dowoleni czy nie ma jut żad
nych syrenich głosów mamią
cych w kierunku bezdroży?

W MIESIĄCACH przed 
’’ wyborami, zwłaszcza 

w ostatnich gorących tygod
niach, przekonaliśmy się, ja
kie szkody sprawie socjaliz
mu w Polsce mogą przynieść 
i przynoszą rozliczne „in
terpretacje" polskiej drogi do 
socjalizmu. Przekonaliśmy się, 
że demokratyzacja, gdy ślę ;ą 
oderwie od słowa „socjalisty
czna", może także oznaczać 
gruntowną rewizję tego wszy
stkiego, co stanowi podstawo
we zasady, na których par
tia nasza chce opierać 1 opie
ra całą swą politykę i dzia
łalność.

Żeby nie być gołosłownym: 
z różnych stron, różne grupy 
przypuściły atak na partię. 
W głos chwalono Gomułkę, w 
czambuł zaś potępiano ludzi, 
którzy wespół z nim byli 
twórcami Października. Wo
łano o słuszności zmian, jakie 
nakreślił program rolny, o- 
pracowany wspólnie przez 
PZPR i ZSU — ale jednoczę 
śnie zapewniano wieś, źe pro 
gram ten narodził się właści
wie „wbrew" komunistom, 
że był on tylko wymuszonym 
na nich kompromisem, W Ło
dzi i w innych miastach gru
py młodzieży głośno rozpra
wiały o tym, że Październik, 
owszem, wielka rzecz, ale z 
jakiego niby tytułu partia — 
partia, której właśnie dziełem 
był Październik — ma być kie 
równikiem życia narodu. Czyż 
nlelepiej wypełniałaby to za 
danie np. młodzież, albo w 
ogóle polska inteligencja?

Wybory zakończyły się ge
neralnym zwycięstwem tych

Podnieść poziom



Mówią delegaci 
na wojewódzka konferencję PZPR

Potrzebna jest 
szeroka dyskusja 
i konstruktywne wnioski

KAROL SZUFL1TĄ 
1 sekretarz KM PZPR 

w Słupsku

Uważam za konieczne wystą- 
Jić na konferencji wojewódzkiej 
Z trzema sprawami, które, mo- 
inuidaniem, wymagają szerokiej 
dyskusji towarzyszy partyjnych, 
i tp dyskusji prowadzącej do 
kcgkretnych, konstruktywnych 
wmbsk^w. Mam na myśli: aktu 
■litą sytuację rad robotniczych 
w Zakładach pracy, aktualną sy 
tu^ę w ruchu młodzieżowym 
praż problem powiązania z par 
tlą środowisk inteligencji.

Zwłaszcza ta ostatnia sprawa 
Jest bardzo istotną dla Słupska, 
w którym zamieszkuje dużo le 
karzy, prawników itp.

A więc — rady robotnicze. 
Na podstawie obserwacji poczat 
ków działalności rad w takich 
zakładach jak: Słupska Fabryka 
Narzędzi Rolniczych, SFM, czy 
browar, trzeba stwierdzić, że ra 
dy nie potrafią znaleźć swego 
miejsca, że przekształcają się 
w jeszcze jedno „doradcze cia 
fo". Zamiast dotychczasowego 
trójkąta: dyrektor ' — organiza 
cyja partyjna — rada zakłado
wa — tworzy się czworokąt 
czyli to, co wymieniłem po wy 
źej, plus rada robotnicza. Mn!e 
się wydaje, że na takie właśnie 
ntesprecyzowane miejsce rady 
w zakładzie obok innych przy
czyn wpływają także przepisy 
określające Jej działalność cza
sami w sposób wprost wiążący 
ręce. Pod tym względem -- 
aczkolwiek mam zastrzeżenia do 
niektórych sformułowań — zg.i 
dzam się z artykułem ,.Po pro
stuj’ pt. „Samorząd robotniczy 
w niebezpieczeństwie". Podkre 
ślam jeszcze raz, że moim 
zdaniem, rzecz ta wymaga sze 
rokiego przedyskutowania.

Chciałbym także poruszyć 
sprawę młodzieży, postawić pv 
tanie: co dalej z młodzieżą? 
Po okresie burzliwych wieców 
i sporów utworzył się Związek 
Młodzieży Socjalistycznej. Jest 
przede wszystkim rzeczą samej 
młodzieży, aby nie stał się on 
organizacją „drętwą". Młodzież

ma działać samodzielnie. Ale 
samodzielnie, to nie znaczy sa 
mopas, to nie znaczy, że partia 
powinna wyrzec się określonego 
oddziaływania na młodzież. Wy 
pracowanie nowych, właściwych 
form tego oddziaływania uwa
żam za jedno z bardzo pilnych 
zadań organizacji partyjnych i 
cąlej instancji.

Wreszcie problem inteligencji, 
w okresie po VIII Plenum bar 
dzo ożywionej i bardzo — po 
wiedziałbym — zaangażowanej 
politycznie. Zaangażowanej czę 
stokroć w różnych kierunkach. 
Bardzo często pesymistycznie u- 
stosunkowanej do towarzyszy 
z aparatu partyjnego. W tej 
chwili mam na myśli przede 
wszystkim miasto Słupsk. Trze 
ba bowiem przyznać, że w ubieg 
lym okresie, nastroje antyinteli- 
genckie wśród towarzyszy z KM 
byty dość silne i bynajmniej 
nie maskowane. Staramy się o- 
becnie naprawić ten błąd, przy 
najmniej poprzez uczestniczenie 
w pracy Klubu Inteligencji, po
przez spotkania z inteligencja, 
na których dyskutuje się perspek 
tywy ożywienia naszego mia
sta. Było już kilka takich spot 
kań np. z lekarzami w Domu 
Kultury, w Prezydium MRN. Są 
to dopiero pierwsze kroki. Wy- 
daje mi się jednak, że jesteśmy 
na dobrej drodze.

Na koniec chcialbvm wysu
nąć pod adresem K\V newien 
zarzut: Komitet Wojewódzki zo 
stawił ostatnio miejskie organi 
zacje partyjne własnemu loso- 
wi. Nie dopominam sie bynaj 
mniej o szczegółowe „wytyczne" 
i instrukcje. Nie chodzi nam o 
instrukcje tego typu, jaki por
tret należy wieszać na ścianie 
głównej, jaki zaś na bocznych. 
Ale sygnalizowanie pewnych 
problemów, pomoc w rozstrzy 
ganiu trudnych kwestii jest ko 
nieczna i bez tego nie wyobraża 
my sobie dalszej właściwej pra 
cy.

POGRZEB odbyt się bez 
bicia w dzwony, bez 
wieńców, mów poże
gnalnych, lez. Nie usta
wiono na grobie tablicz 

kf. Rzucono ją w kąt między 
ścianę i drzwi. I tylko przypad
kiem można było odczytać jej 
treść: Związek Młodzieży Pol
skiej — Zarząd Wojewódzki w 
Koszalinie.

A tymczasem szerzył się 
bunt, głośny, radykalny, zacie
trzewiony w swoim gniewie, ła
knący nieskrępowanej swobody. 
Bunt zwał się rewolucją, bun
townicy rewolucjonistami. W 
którąkolwiek stronę nie nadsta
wiłoby się uszu zewsząd dobie
gał głośny krzyk protestu: „nie".

Umarłemu nie pomaga kadzi
dło i nie chcę być ministrantem. 
Więc tylko na swój użytek noto
wałem: gdyby ZMP miał swoje

gowanych centralnie, dyskusji. 
Na zebraniach nie obowiązuje 
porządek dzienny. Poddaje się 
pod dyskusję wątpliwości każde 
go z obecnych. Nikt się nie krę
puje. Plany? Rewolucja na eks
port: pomoc organizującym się 
radom robotniczym, wywalcza
nie odpowiedniej opieki lekar
skiej dla dzieci szkolnych. I 
jeszcze jedno. Paniczny lęk 
przed powrotem do ZAlP-ow- 
skich form, poszukiwanie no
wych sposobów, nowych metod. 
„Wiercenia poszukiwawcze" nie 
sygnalizują złotodajnych żyl.

Na początku 
był bunt...

my środowiska promieniującego 
marksistowską myślą. Stworzo
no glebę na jej powstanie, trze
ba dać jej czas i warunki na 
puszczenie pierwszych pędów. A 
na razie uczmy się, zdobywaj
my wiedzę, która coraz bardziej 
okazuje się nieskończoną. Kon
kretyzuję swoją myśl: ZMS i 
ZMW nie mają, według mnie, 
szerokiego pola do działania. 
Mogą co prawda uzyskać wi
doczne cyfrowo wyniki, ale za 
pomocą administracji, którą 
zgodnie potępiliśmy.

Podobają mi się kółka dysku
syjne młodych, organizowane 
przez Stronnictwo Demokratycz 
ne. Wprawdzie nie wiem jeszcze 
dobrze jak ma wyglądać ich pra 
ca, ale jedno jest dla mnie pew
ne: koła te będą terenem mą
drych starć między dojrzałymi 
członkami stronnictwa, a mło
dzieżą. Podoba mi się to szcze
gólnie dlatego, że w ten właśnie 
sposób urzeczywistni się w prak 
tyce jedność świata starszego i 
młodszego, .leszcze bardziej do 
tej formy przekonuje mnie fakt,

VIII Plenum, może byłoby ina
czej. Nie czas jednakże żałować 
róż, gdy płoną masy.

O IALOGARD. Kto słyszał o 
AJ Związku Młodzieży Socjali 

stycznej? Starym zwyczajem 
pytam w KP. Skąpe informacje 
— Dudzik. Rozmowa jest krót
ka, bo wystarczy parę minut, by 
zmieścić w niej dorobek i plany. 
Dorobek to sprawy organizacyj
ne. W mieście powstało kilka 
kół. Najsilniejsze, zdaniem Du
dzika, rekrutuje pracowników 
wydziału finansowego Prezy
dium PRN. Największe jego o- 
siągnięcie: wystąpienie do kie
rownictwa w obronie jednej z 
dziewcząt. Wystąpienie, uwień
czone powodzeniem. Gdzieś w 
powiecie istnieją kola wiejskie. 
Kieruje nimi dość mityczny 
Tymczasowy Komitet Koordyna 
cyjny. Plany? Utworzenie no
wych kół, swobodna dyskusja. 
A konkretniej? To jeszcze nie 
wiadomo.

KOSZALIN. Komisja piano 
wania przy Prez. WRN. Gru 

pa młodych zapaleńców. W więk 
szóści absolwenci wyższych u- 
czelni: ekonomiści, rolnicy, praw 
nicy, filolodzy. Jak dotychczas 
ich działalność ogranicza się 
do kolportażu materiałów reda-

na odpoczynek
narodu, które szczerze pra

gną iść z partią i wespół z 
nią budować w Polsce socja
lizm. Może więc nie warto 
do tych, powiedzmy, „wysko
ków" pojedynczych ludzi czy 
też grup powracać?

Tir ŚRÓD dawnych i — 
" jak wiemy dziś — u- 

proszczonych, a więc niepraw 
dziwych teorii o zaostrzaniu 
się walki klasowej bardzo czę 
sto powtarzaliśmy, że wróg 
Po klęsce się nie cofa, że ata
kuje ze wzmożoną siłą. Nie 
sądzę, żeby wrogowie socja
lizmu w Polsce po stycznio
wej klęsce poszli do jakiegoś 
generalnego ataku na partię, 
na władzę ludową, ale jasne 
jest także, że socjalizmu znie
nacka nie pokochają. Nie po
rzucą tak od razu nadziei, że 
Jeszcze coś może uda się „od- 
wojować". Liczą, że w bar
dziej demokratycznym syste
mie będą mieli większe szan- 
»e.

I w tym właśnie cały pro
blem. Abyśmy mogli nadal 
rozwijać jak najszerzej socja
listyczną demokrację, musi- 
my widzieć wszystkie trudno
ści, które z sobą niesie. Mu
simy pamiętać o niebezpiecz 
nej granicy między naiwno
ścią a złą wolą, między pra
gnieniem naprawiania błę
dów a atakiem przeciwko so
cjalizmowi.

Różne warstwy społeczne, 
różni ludzie zabierają dziś 
głos w sprawach polityki par
tit i rządu. Zaktywizowały 
gtę stronnictwa polityczne 
współdziałające z naszą par
tią, ożywił się ruch katolicki. 
Jest fo jedno z wielkich o- 
•lągnięć Października, le 
front Jedności Narodu objął 
HffionY polaków buz .tóffilcy

ich poglądów i przynależności 
do takiego czy innego stron
nictwa, bez różnicy ich świa 
lopoglądów. Ale jest też zro 
zumiąłe, że wśród naszego 
społeczeństwa długo jeszcze 
będą istniały różne stopnie 
świadomości i dojrzałości spo 
łecznej, że w okresie przej
ściowym tu i ówdzie znaj
dzie sobie posłuch i zwykły 
rozrabiacz, i demagog, i nie
przyjaciel. Demokratyzacja 
może stać się tarczą ochron
ną dla uprawiania działalno
ści nic nie mającej wspólne
go z tym, co nazywamy pol
ską drogą do socjalizmu. I o 
tym nie wolno zapominać...

Żeby nie byl to znów malo
wany straszak — warto na 
przykład powiedzieć o takich 
sprawach. Program rolny — 
o którym już była mowa — 
opracowany łącznie przez na
szą partię i ZSL został przy
jęty przez wieś z wiarą, że 
jego realizacja radykalnie po 
prawi sytuację chłopów. Ale 
tu i ówdzie słuszne hasło 
„sprawy wsi w ręce chłopów" 
zostało bardzo skrzętnie wy
korzystane — wbrew jego o- 
czywistym intencjom — jak 
to się mówi „na odwyrtkę". 
.leżeli wieś ma ująć swe 
sprawy w swe ręce, to wobec 
tego nie ma na wsi miejsca 
dla partii. Niech sobie „rzą
dzi" w mieście, a wieś pój
dzie swoją drogą, bo tylko 
przywrócenie stosunków kapi 
talistycznych w rolnictwie za 
pewni jego „odrodzenie".

BYŁOBY uproszczeniem 
stwierdzenie, że mówią 

tak tylko wrogowie ludu, że 
głoszą to tylko „mikołajczy- 
kowskie" tuby, ale fakt fak
tem, 46 tw .oBłkiiim ukz£r

many jest w tonie „gawęd 
pana prezesa", popularyzo
wanych przez „Wolną Euro
pę". Trafia on na dość 'podat 
ny grunt, tym bardziej, że 
nie jest dla nikogo tajemni
cą, że aktywność organizacji 
partyjnych na wsi jest słaba, 
iż większość z nich przyjęła 
pozycję defensywną, ciągle 
jeszcze niedostatecznie zdając 
sobie sprawę z tego, co się 
właściwie stało na VIII Ple
num partii.

Takich nieporozumień I 
wcale nie urojonych niebez
pieczeństw istnieje w naszym 
życiu dość pokaźna ilość, przy 
czym wydaje się. że nie wszy
scy należycie oceniają to, na 
jakie mogą nas one narazić 
szkody. Działają bowiem w 
kilku kierunkach. Po pierwsze 
— dostarczają broni do ręki 
tym, którzy chcieliby skom
promitować Polski Paździer
nik, po drugie — sieją za
mieszanie i chaos wśród lu
dzi. którzy nie mają takiego 
stopnia dojrzałości politycz
nej, by się z antysocjalistycz
nymi wystąpieniami doraźnie 
■rozprawić. Po trzecie — a fo 
jest bodaj najistotniejsze, u- 
trudniają i komplikują nieła
twe — z wielu zasadniczych 
powodów — warunki pracy 
politycznej.

I dlatego nie wolno nam 
powiedzieć, że nadszedł czas 
odpoczynku.

Partia wespół z Innymi 
stronnictwami, nie może pozo 
stawić bez odpowiedzi ani jed 
nej fałszywej oceny, ani jed
nego godzącego w socjalizm 
słowa, ani jednego wystąpie
nia sprzecznego z interesem 
narodu, ani jednej próby ze
pchnięcia nas z polskiej dro
gi do socjalizmu.

/. KUęZĘWSKA

wolę na zimne dmuchać. I jeśli 
to co napiszę będzie brzmiało 
dość przykro, proszę ‘nie mieć 
pretensji do mnie. Chętnie przyj 
mę kontrargumenty o ile życie 
przekona mnie o ich słuszności.

Nie mam zbyt dużego zaufa
nia do Związku Młodzieży So
cjalistycznej i Związku Młodzie
ży Wiejskiej jako organizacji po 
litycznych. Nie mam dlatego, że 
tak jak tysiące młodych jestem 
zmęczony jedną organizacją. 
Być może z czasem przeminie 
zmęczenie, rozglądnie się czło
wiek za grupą ludzi stanowią
cych jakąś organizację. Ale to 
dopiero melodia przyszłości, któ 
rej nie potrafię na razie wywo
łać.

Czuje w tej chwili bardzo moc 
.no jedno: zbyt niska jest grani- 
•ca wieku, która w naszym pań
stwie upoważnia do udziału w 
życiu politycznym. Cóż, łatwo 
jest zrobić karierę operując 

I kradzionymi myślami. Gorzej, 
gdy trzeba przedstawiać własne, 
bronić ich słuszności. Byli więc 
pseudnpolitycy. którym się zda
wało, że posiedli marksizm, pod 
czas gdy rzecz miała się wręcz 
odwrotnie. Rezultaty tego 
wszystkiego są dziś nazbyt wi
doczne. Młodość to zapał, tem
perament, fantazja, to — wy
baczcie — zielony jeszcze roz
sądek. Nie krytykujmy więc bur- 
żuazji za to, że od adeptów 
sztuk politycznych wymagała 
21 lat życia.

Jak nigdy dotąd stawiamy 
pomniki rozumowi ludzkiemu. 
Nareszcie. Można co prawda po 
wiedzieć, że człowiek całe ży
cie się uczy i głupi umiera, ale 
to nie wyjaśnia istoty rzeczy. 
Istota leży w tym, że mamy za 
mało mądrych, grzecznych, kul
turalnych ludzi. A kiedy mają 
się uczyć tych sztuk jeśli nie w 
młodości. Okres studiów odsła
nia pierwsze tajemnice, wyzwa
la samodzielną myśl. Sta.d takie 
poruszenie wśród studentów. 
Ale na koszaliński grunt nie 
można trawestować doświadczeń 
innych rejonów kraju. My nie 
mamy wyższej uczelni, nie ma-

że w naszym województwie nie 
ma w tej chwili żadnej więzi 
między wojewódzką organizacją 
partyjną a młodzieżową. Skoro 
zniesiony został „urząd” odpo
wiedzialnego za pracę młodzie
ży, to wraz z nim znikła więź. 
A na to sobie nie możemy po
zwolić. Skoro w deklaracji ideo
wej ZMS mówi się o samodziel
ności, to wydaje mi się, że każ
de województwo może na swój 
sposób organizować życie poli
tyczne wśród młodzieży, tej o- 
czywiście, która clice i która się 
do tego nadaje.

Podoba mi się harcerstwo i 
inicjatywa „Dookoła Świata”. 
To jest wreszcie coś, na co na 
próżno czekaliśmy w ZMP. Ich 
treścią jest zapewnienie miodzie 
ży przez młodzież godziwej roz 
rywki sportowej, kulturalnej, to
warzyskiej. Pod tym progra
mem podpisze się każdy, kto 
czuje się choćby duchem, jeśli 
już nie ciałem, młodym.

Być może zostanę zasypany 
kontrargumentami; nawet złośli
wymi. Ale przyjmę je do wiado
mości i będę przekonany dopie
ro wtedy, kiedy rewolucja nie 
będzie znaczyła: krzyczeć, nisz
czyć, dyskryminować, ale kiedy 
zedrze maskę z oczu i potraktu
je młodych takimi jakimi są na
prawdę. Bo na poezątku byl 
bunt, a potem uderzenie głową 
w ścianę w ciemnych koryta
rzach życiowego labiryntu.

ZBIGNIEW MICHTA

Nowe warunki 
kontraktacji 
buraków 
cukrowych
W ROKU 1950 areał upra

wy buraka cukrowego 
— jednej z naszych najważ
niejszych roślin przemysło
wych — wynosił 286 tys ha, 
natomiast w roku 1955 — 

.‘391 tys. ha. Temu, forsowa
nemu często środkami admini
stracyjnymi, wzrostowi obsza
ru uprawy nie towarzyszył 
jednak dostateczny wzrost 
zbiorów. Oto w odpowiednich 
latach zebrano: 63,8 min q 
1 72,9 min q.

NOWE, znacznie korzyst
niejsze warunki stwarza do
piero plantatorom buraka cu
krowego oraz cykorii nowa 
uchwala Rady Ministrów w 
tej sprawie.

Cena 1 q buraków zostaje 
podwyższona, w myśl uchwały 
z 48 zl do 58 zł, cykorii zaś 
z 60 do 73 zł.

UTRZYMUJE się równocześnie 
w pełni prawo plantatora do 
bezpłatnego nabywania 45 kg 
prasowanych wysłodków za każ
de 100 kg dostarczonych buraków 
cukrowych. Z uprawnienia tego 
nie będą natomiast korzystać 
rolnicy uprawiający cykorię. 
Jednocześnie znosi się premio
wanie plantatorów buraka cu
krowego za przekroczenie mini
mum plonu z ha, ustalonego 
dla danego rejonu. Nie wpłynie 
to jednak na zmniejszenie zain
teresowania uprawą buraka, 
gdyż przy cenie 38 zl za 4. 
warunki i tak są korzystniejsze 
niż dawniej, gdy plantator 
otrzymywał za kwintal razem 
z premią przeciętnie 52 zl.

DALSZĄ bardzo Istotną zmia
ną jest postanowienie, które 
przewiduje dostarczanie wysłod
ków przez przemysł cukrowni
czy plantatorom bezpośrednio 
na miejsce odbioru buraków 
cukrowych. Jest to niewątpliwie 
duże udogodnienie dla rolników, 
jeśli się zważy, że niejednokrot
nie musleli oni Jeździć po wy. 
stodkl kilkanaście i więcej 
kilometrów.

yWIĘJKSZONE też zostały 
zaliczki kontraktacyjne, 

mianowicie: pierwsza zalicz
ka wzrosła z 6 do 8 zł, dru
ga zaś — wypłacana po do
konaniu pomiaru plantacji — 
wzrosła z 12 do 15 zł za 
każdy kwintal zadeklarowa
nych w umowie buraków. 
Przydział nawozów sztucz
nych pozostaje bez zmian, 
czyli wynosi 7 q na każdy 
hektar zakontraktowanego a- 
reału.

UCHWAŁA -Rady Ministrów 
nawiązuje do licznych postula
tów chłopów, domagających się 
reaktywowania związku plan
tatorów przetwórczych roślin 
okopowych. Nakłada ona na 
Ministerstwo Przemysłu Spożyw 
czego obowiązek udzielania po. 
moey odradzającej się organi
zacji chłopów-plantatorów.

ZYGMUNT MODZELEWSKI — 
SZCZECINEK. Postępowanie oby 
watela Z. P. było rzeczywiście nie 
słuszne, jednakże sama sekretar 
ka mogła mu o tym powiedzieć 
bez obawy przed konsekwencja
mi. Sądzimy, że sprawy tej nie 
należy mimo wszystko uogólniać.

J. — POMYSK WIELKI. Kore
spondencji nią zamieściliśmy na 
skutek braku miejsca, obecnie 
jest już ona nieaktualna.

PRACOWNICY SPÓŁDZIELNI 
KONSERWACYJNO - REMONTO

WEJ — SZCZECINEK. Jak się do
wiedzieliśmy, Bank Inwestycyjny 
wypłaci! Wam ostatnio pieniądze 
należne z tytułu premii.

MIESZKAŃCY BUDYNKU 
PRZY UL. LUTYKOW 9 — KO 
SZALIN. Urządzenia sanitarne w 
Waszym domu zostały naprawie 
ne.

W. K. JASTROWIE. Kierownik 
gospody otrzymał polecenie nleza 
trudnlanla sprzątaczki w bufecie.

MIESZKANIEC BĘDZINA. Wy
dział Zdrowia Prezydium Woj. 
Rady Narodowej nie zgadza się * 
Waszymi zarzutami. Jeżeli jesteś
cie pewni ich słuszności skomu
nikujcie się z nami jeszcze raz, 
podając nazwisko i adres.

CZYTELNICY Z DRAWSKA. 
Ob. A. został przeniesiony na in 
ne stanowisko.

RODZICE DZIECI Z .KLASY 
IV c — SZKOŁY PODSTAWO
WEJ PRZY UL. SOBIESKIEGO 
— W SŁUPSKU. Waszej prośby 
nie możemy, niestety, spełnić. Po 
nieważ w myśl obowiązujących 
nas przepisów wszelkiego rodza
ju podziękowania zamieszczamy 
jedynie za opłatą.

7 AZNACZAM z góry, że nie 
postawię diagnozy. nie 

wskażę profilaktyki. Raz się 
już na gorącym sparzyłem, więc

Z akademickich narciarskich mistrzostw Polski w Zakopanem.
Na zdjęciu: Maciej Jasiński ze zwycięskiej sztafety (AZS-I Zakopane) na trasie bleeu



ZBM w Koszalinie zatrudni 
i nauczy zawodu 550 osób 

chętnych do pracy w budownictwie
Zamiast samolotem

„FANNY Z WILKA* 
PO NIEMIECKU

Volksvcrlag w Weimarze wy 
dało w przekładzie niemiec
kim opowiadania Jarosława 
Iwaszkiewicza „Panny z Wil
ka" w ładnej szacie graficz
nej.
MODELKA PICASSO 
MALUJE...

Dorra Marr, która była 
przez 10 lat Jako modelka na- 
tchnier.lem Picassa — pozowa 
la mu ps-zede wszystkim do 
portretów „o dwóch twa
rzach" — wystawia obecnie w 
Parytu swe obrazy. Dorra 
Marr uprawiała już wiele ro
dzajów sztuki. Studiowała ma 
larstwo, potem odnosiła duże 
sukcesy Jako artysta-fotograf. 
W IM* roku grała w sztuce 
napisanej przez... Picassa. W 
tatach okupacji, bowiem wiel
ki malarz francuski prawie 
zupełnie zarzucił malarstwo.
MRG — on 1 LIPCA

Międzynarodowy Rok Geofi
zyczny zostanie oficjalnie olwar 
ty 1 lipca br. i będzie trwał 
18 miesięcy, do 31 grudnia 
1958 roku. Wezmą w nim n- 
dzlał ekipy naukowe 55 kle
jów ze wszystkich pięciu częS 
ct Świata. Wszystkie materiały 
naukowe będą przekazywane 

do cztcreeh centrów MRG:
Waszyngtonu, Paryża, Mo
skwy i Tokio.
EDITH PIAF
I LOUIS ARMSTRONG 
W POLSCE? '

Coraz bardziej aktualna Jest 
sprawa występów w Poisce 
jednej z najwybitniejszych 
pieśniarek francuskich, Edith 
Piaf, oraz słynnej orkiestry 
Jazzowej Louis Armstronga. 
Doświadczenia z występami 
Lnclenne Boyer | Yves Mon. 
tand wskazuje, że starto spro
wadzać do nas wybitnych ar
tystów zagranicznych.
MUSI BYC HAPPY END

Cłoude Bernard Aubert na
kręcił film, którego treścią są 
przeżycia oddziału francuskie 
go w czasie wojny w Wietna
mie. Patrol otoczony zostaje 
przez patriotów wietnamskich, 
pomoc przychodzi za późno 1 
■w rezultacie zostaje zniszczo
ny. Wojskowa komisja francu 
ska osądziła, że filmu z takim 
zakończeniem nie można wy
świetlać we Francji. Koniecz
nie musi być happy end. Po
siłki muszą przyjść na czas 
i uratować żołnierzy patrolu. 
Hm! Praktyki takie są i nam 
znane z historii bynajmniej 
nie zamierzchłej.

Zwróciliśmy się do główne
go inżyniera koszalińskiego 
ZBM-u inż. Jarosława Cichoc 
kiego z prośbą o udzielenie 
wywiadu na temat możli
wości zatrudnienia ludzi w 
budownictwie.

A oto nasza rozmowa:
PYTANIE: Hu ludzi obec

nie zatrudniacie?
ODPOWIEDŹ: W tej chwili 

ZBM zatrudnia bezpośrednio 
w produkcji tzn. na budo
wach około 850 osób. Oprócz 
tego na zapleczu znajduje za
trudnienie dalszych 120 osób.

PYTANIE: Czy ta ilość wy
starcza Wam do wykonania 
zadań?

ODPOWIEDŹ: Plan ub. ro
ku wykonaliśmy w granicach 
65—67 proc. Zadecydowały o 
tym dwie zasadnicze przyczy
ny — brak materiałów i lu
dzi do praey. Dla wykona
nia zwiększonych zadań bie
żącego roku potrzeba nam 
1 200 osób. Jak z tego wyni
ka braku’e około 350 osób.

PYTANIE: W jakich zawo
dach macie największe bra
ki?

ODPOWIEDŹ: Potrzebni są 
parkieciarze, malarze, tynka
rze, stolarze, płytkarze, lastri- 
karze, szklarze. Poza tym po
szukujemy operatorów sprzę
tu ciężkiego i lekkiego, dźwi 
gowych, operatorów betonia
rek, przenośników, wyciągów 
i agregatorów.

PYTANIE: Czy macie mo
żliwość przyjęcia ludzi zwol
nionych z administracji i nau 
czenia ich zawodu?

ODPOWIEDŹ: Jak wynika 
z tego co już powiedziałem, 
potrzebni są nam przede 
wszystkim pracownicy do ro
bót wykończeniowych. Użyt
kownicy budowanych przez 
nas domów często narzekają 
na niewłaściwe wykończenie 
mieszkań. Uważam, że pra-

ROZMOWA
Z INZ. J. CICHOCKIM 

GŁÓWNYM INŻYNIEREM
ZBM

cownicy zwolnieni z admini
stracji szybko nauczą się no
wego zawodu i będą go wy
konywać zgodnie ze swymi 
wymaganiami estetycznymi. 
Widzę w tym możliwość pod
niesienia jakości prac wykoń 
cieniowych.

Jeśli mowa o szkoleniu to 
mamy możliwości tworzenia 
grup szkoleniowych pracują
cych pod opieką instruktora 
opłacanego przez ZBM i dają

cego gwarancję nauczenia lu
dzi zawodu w ciągu 3—4 mie 
sięcy. Wskazanym jest, by 
zgłaszały się grupy pracowni
ków, co umożliwi nam two
rzenie grup szkoleniowych. 
W tym wypadku mogą pomóc 
nam pracownicy wydziałów 
kadr z tych instytucji, 'które 
przewidują likwidację nadwy 
żek etatowych. Oprócz szko
lenia praktycznego możemy 
zorganizować szkolenie teore
tyczne na kursach. Ukończe
nie tego szkolenia upoważni 
do otrzymania świadectwa 
stwierdzającego umiejętność 
wykonywania zawodu.

Rozmawiał: W. Ł.

W trosce 
o repatriantów rolników

Ministerstwo Rolnictwa, pra
gnąc przyjść z konkretną po
mocą repatriantom osiedlają
cym się na wsi, opracowało 
szereg wniosków’ do projektu 
uchwały w sprawie opieki 
nad repatriantami, która jest 
obecnie na warsztacie Rady 
Ministrów.

Propozycje Ministerstwa 
Rolnictwa przewidują m. in. 
zarezerwowanie na Ziemiach 
Zachodnich w roku 1957 o- 
koło 3500 zagród 1 gospo
darstw indywidualnych, 7000 
pomieszczeń w PGR-ach dla 
rodzin 1 osób samotnych oraz 
350 osad w państwowych go
spodarstwach leśnych.

Repatrianci, którzy pozosta
wili w ZSRR mienie rolnicze- 
otrzymają gospodarstwa osad
nicze bezpłatnie, pozostali zaś 
— na ogólnych zasadach ak
cji osiedleńczej na Ziemiach 
Zachodnich. Repatrianci zwol
nieni będą od wszelkich po
datków z otrzymanego gospo-

WIDOK NA JEZIORO JAMNO. (Fot. Orłowski)

Wprawdzie do lata jeszcze da 
leko, ale Zarząd Okręgowy 
PTTK w Koszalinie myśli już 
teraz o tym, aby każdy, kogo 
pociąga piękno jezior, lasów i 
morza, mógł jak najlepiej wyko 
rzystać swój urlop.

Ostatnio odbyło się posiedze
nie Okręgowej komisji Turysty
ki Kajakowej, na którym omó
wiono plany turystyki na bieżą
cy rok. Z poruszanych spraw 
ciekawy jest projekt włączenia 
jezior szczecineckich, którymi 
można spłynąć aż do Odry, do 
ogólnopolskich tras wczasów ka 
jakowych.

Pewnego rodzaju hamulcem

Odłowy jeleni 
i danieli 
w lasach 
koszalińskich

W lasach woj. koszalińskie
go, gdzie znajduje się Jeden 
z największych obwodów ho
dowlanych zwierzyny płowej, 
rozpoczęto coroczne odłowy 40 
Jeleni 1 39 danieli. Jako ma
teriał zarodowy przewiezione 
one zostaną do lasów Polski 
centralnej, gdzie odczuwa alę 
brak tych zwierząt.

Zarząd Lasów Państwowych 
w Szezeclnku zamierza w ro. 
ku przyszłym zwiększyć odło
wy zwierzyny do 200 Jeleni 
1 50 danieli, w tym toż celu 
ustawionych zostanie w lasach 
koszalińskich siedem dodatko. 
wych specjalnych odlewni.

darstwa lub działki na okres 
pierwszych pięciu lat, a od 
obowiązkowych dostaw i 
świadczeń w naturze — na 
okres pierwszych trzech lat.

Repatrianci mogą otrzymać 
długoterminowe kredyty ban
kowe na zagospodarowanie. 
Dla gospodarstw indywidual
nych wysokość tych kredytów 
wynosi do 8 tysięcy złotych, 
w PGR — do 5 tysięcy zło
tych w PGL — do 7 tysięcy 
złotych. Poza tym repatrian
tom udostępnione będą rów
nież krótkoterminowe kredy
ty bankowe.

Aby zabezpieczyć przepro
wadzenie akcji osiedleńczej 
repatriantów w roku 1957 Mi 
risterstwo Rolnictwa wystąpi
ło o zwiększenie planu inwe
stycyjnego na rok bieżący o 
kwotę 150 milionów złotych; 
ma być również zwiększona 
Ilość materiałów budowla
nych na budownictwo 1 re
mont budynków gospodar
czych.

Łącznie ze środkami, jakie 
dotychczas figurowały w pla
nach Inwestycyjnych prezy
diów WRN na Ziemiach Za
chodnich, suma przeznaczona 
na budownictwo w ramach 
akcji osiedleńczej wyniesie 
87 milionów złotych, co po
zwoli na przygotowanie dla 
repatriantów 2000 zagród.

Projekt uchwały w sprawie 
opieki nad repatriantami bę
dzie wkrótce dyskutowany 
przez Radę Ministrów.

(I. N.)

Dla dzieci cierpiących na koklusz wskazana Jest — Jak twier. 
dzą lekarze — przejażdżka samolotem, po której dalszy prze- 
bleę choroby staje się bardziej łagodny.

Kierownictwo szpitala w nic nieckim mieście Kreyenbrilck 
postanowiło uprościć ten „rabie p‘. w jednej z sal szpitalnych 
umieszczono specjalną kabinę (jątrz zdjęcie), w której — dzię
ki odpowiednim urządzeniom — warunki klimatyczne stają 
sle takie same. Jak na wysokoś ą 3 000 m.

W ten sposób mąlustńsklm za aszczędzono strachu, a Ich ro
dzicom — wydatków na przeja idżkę samolotem, (w).

(AR). Nowopowstałe Stowa
rzyszenie Wynalazców Polskich, 
którego statut został zatwier
dzony przed miesiącem, stawia 
sobie za cel z jednej strony 
— walkę o rozwój wynalazczo
ści w kraju, z drugiej — u- 
dziclanie szeroko pojętej porno 
cy i opieki samym wynalaz 
com. Są to więc o wiele szer
sze zadania, niż te, które spe| 
nialo dawne Stowarzyszenie Wy 
nalazców zajmujące się głów
nie udzielaniem bezpośredniej 
pomocy swoim członkom.

Stowarzyszenie traktuje bar 
dzo szeroko pomoc dla wynalaz 
ccw. Pragnie ono stać się orga 
nizacją, która bronić będzie wy 
nalazców we wszystkich przy
padkach życiowych. Będzie u- 
dzidać im pomocy przede wszy 
stkim we wszelkich sprawach 
związanych z wprowadzeniem 
wynalazków w życie, co, jak 
wiadomo, nieraz trwa latami i 
obfituje w dramatyczne momen 
ty

Stowarzyszenie pragnie wystą 
pić z inicjatywą nowelizacji nie
których ustaw dotyczących wy 
nalazczości, zamierza organizo
wać konkursy dla rozwiązania 
szczególnie trudnych problemów 
postępu technicznego, nawiązać 
szerokie kontakty z zagranicą, 
wreszcie zaiąć się propagandą 
wynalazczości.

Projektuje ono organizowanie 
zespołów dla opracowywania 
dokumentacji konstrukcyjnej, c- 
konomicznej lub prawnej — za
leżnie od potrzeb — aby odcią
żyć wynalazcę od tych żmud
nych prac i ułatwić mu działał 
ność twórczą. Ciekawą formą 
pomocy wynalazcom i jednoczę 
śnie realizacji ich prac będzie 
stworzenie pod auspicjami Sto 
warzyszenia prototypowni, tzn. 
przedsiębiorstw, które produko 
walyby „pierwsze egzemplarze'’ 
nowych typów maszyn i urzą, 
dzeń. Prototypy mogłyby być 
sprzedawane przedsiębiorstwom 
państwowym i warsztatom rze
mieślniczym. Dochody z prolo 
typowni byłyby przeznaczone 
na finansowanie eksperymentów 
1 dziedziny postępu technicz
nego.

O tym, jak duża istniała po 
trzebe powołania organizacji wy 
nalazców, świadczyć może fakt, 
żc w ciągu niespełna miesiąca 
na członków Stowarzyszenia 
zgłosiło się ponad 300 osób.

Członkiem zwyczajnym Stówa 
rzyszenia może zostać każdy, 
kio posiada przynajmniej jeden 
patent. Racjonalizatorzy posiada 
jący złotą odznakę mogą zostać 
czlonkami-kandydatami.

K.

„Doc. dr Józefowi Kaji została zupełnie 
bezpodstawnie wyrządzona poważna 
krzywda. Oskarżenia, które w razie ich 
słuszności dyskwalifikują całkowicie pra
cownika naukowego, są absolutnie nie
zgodne z prawdą i wymagają pełnego od
wołania. Pracownicy naukowi instytutu 
są burzeni faktem opublikowania nie
prawdziwych zarzutów, czuja się nimi na 
równi dotknięci I stanowczo występują w 
obronie pokrzywdzonego kolegi — człon
ka aktywu naukowego instytutu". Pra
cownicy naukowi instytutu pełny tekst 
oświadczenia wysiali jednocześnie do se
natu Wyższej Szkoły Rolniczej w Pozna

niu, KW PZPR w Koszalinie, doc. J. Kaji 
dr J. Walczaka oraz wszystkich placówek 
Instytutu Rybactwa Śródlądowego.

A oto wyjątki z wyjaśnień przysłanych 
redakcji przez dr J. Walczaka z Wałcza 
..„Celem artykułu „Czas z tym skończyć" 
było uzdrowienie stosunków panujących 
w terenowej pracowni w Wałczu oraz ak
tywizacja tej jedynej na Pomorzu Za
chodnim placówki rybackiej o charakterze 
naukowo-badawczym, a nie interesy oso

biste oraz chęć szkodzenia kierownikowi 
pracowni”. I dalej ... Do pracy „Występo
wanie i zasięg wędrówek łososi i troci w 
rzekach Pomorza Zach.” zebrałem sam 
materiały z dorzecza Iny i Grabowej, nie 
licząc kilku małych rzek w zachodniej 
części Pomorza oraz wspólnie z doc. Ka- 
jem z rzeki Regi, częściowo Prośnicy i 
ł.tipawy, o czym autor nie wspomina. 
Zawsze stałem i stoję na stanowisku, że 
prace programowe winny być własnością 
wszystkich pracowników naukowych, bło

cących w nich udział, a przy* 
najmniej winien być zaznaczo* 
ny wkład poszczególnych pras 
cowników. Taki stan rzeczy nie 
mógł i nie może wpłynąć do
datnio na wykonywanie prac 
programowych, zniechęca! mło
dych pracowników do pracy, 
stacza) ich do roli laborantów.

O sprawach tych mówiłem z osobami 
kompetentnymi zarówno w instytucie 
Jak 1 Ministerstwie Rolnictwa oraz 
w KW PZPR w Koszalinie. Dziwię 
ąię, że pracownicy, którzy tak ener
gicznie wystąpili w obronie skrzyw
dzonego doc. Kaji mają oczy zamknięte 
na zło, które nrzez kilka lat szerzyło się 
w Terenowej Pracowni Rybackiej w Wał
czu i które wreszcie musi się skończyć”.

Wydaje mi się, że szereg twierdzeń 
dr Walczaka nie pozbawionych Jest słusz
ności, lecz nic jest rzeczą dziennikarza 
wydawanie sądów o autorstwie prac nau
kowych. Ponieważ jedna i druga strona 
poglądy na tę sprawę przesiała pod osąd 
ludzi nauki, niech oni zadecydują kto 
miał więcej racji, i kto Jest bardziej po
krzywdzony. Moje osobiste zdanie jest 
takie, by jak najszybciej przejść od spraw 
osobistych do ostatecznego uregulowań1* 
zagadnień związanych z dalszą pracą Te
renowej Pracowni Rybackiej w iWałczu.

Z. WIĘCKOWSKI

w rozwoju turystyki kajakowej) 
na naszym terenie jest brak) 
sprzętu. W związku z tym korni-) 
sja wystąpiła z wnioskiem, aby) 
kajaki będące w posiadaniu Za-) 
rządu Urządzeń Turystycznych) 
przydzielić na własność koloni) 
PTTK, których sekcje kajakowe) 
z braku sprzętu nie mają racji) 
bytu. Odnosi się to również do( 
przystani kajakowych, które pod , 
administracją bezpośrednich u-) 
żytkowników tj. oddziałów lub) 
kol PTTK, będą właściwie eks-) 
ploatowane i konserwowane. ।

A oto plany sekcji turystyki’ 
kajakowej na najbliższy sezon. 
Pod Szczecinkiem zorganizowa
na zostanie szkółka kajakowa 
W miejsce spływu „giganta” na 
najciekawszych trasach postano 
wiono zorganizować spływy gru' 
powe. zapraszając do udziału ( 
w nich ogół turystów wodnych 
z całej Polski. Imprezy te zosta 
ną zamieszczone w ogólnopol
skim kalendarzu turystycznym. (

Zarząd Okręgowy PTTK w 
Koszalinie zamierza także w( 
najbliższym czasie reaktywować ( 
działalność morskich kół żeglar 
skich, które mają swoje tradycje 
z pierwszych lat powojennych/ 
Wystąpiono także z wnioskiem 
do komisji turystyki żeglarskiej 
Zarządu Głównego PTTK w 
Warszawie w sprawie utworze
nia w Darłowie przy kole PTTK 
ośrodka turystycznego pływania

morskiego. Ile-fol

POD takim samym tytułem pisałem w 
październiku ubiegłego roku o za

niedbanym ośrodku naukowym ja
kim była wtedy Terenowa Pracownia Ry
backa w Wałczu.

W październikowym artykule udawad- 
nialcm, iż placówka ta jest wykorzystywa 
na niewłaściwie i nie spełnia zadań do 
jakich została powołana, bowiem woje
wództwo nasze bogate kiedyś w rybne 
rzeki i jeziora, potrzebuje dziś dużej po
mocy naukowców, by przejść od bezmyśl
nej i często rabunkowej go
spodarki do prawidłowego za
rybiania i eksploatacji tych 
wód.

Dużo miejsca poświęciłem 
wtedy na omówienie pracy kie
rownika tej placówki docenta 
Józefa Kaja i stwierdziłem, że 
kierownictwo to wydaje mi się 
szkodliwą fikcją. Długo na ten temat roz
mawiałem w Wałczu z zastępcą kierow
nika placówki dr Walczakiem i w wy
niku tej rozmowy w artykule moim zna
lazł się następujący ustęp:... „Co naj
mniej dziwne wydaje się przyznawa
nie sobie przez docenta Kaja współ- 
autorstwa publikowanych prac nauko

wych. opracowanych samodzielnie przez 
dr Walczaka, a w wypadku publika
cji pt. „Występowanie i zasięg wędrówek 
łososi i troci w rzekach Pomorza Zachod
niego" całkowitego jej przywłaszczenia”

Artykuł ten wywołał wśród pracowni
ków naukowych Instytutu Rybactwa Śród
lądowego w Olsztynie (podlega mu Tere

nowa Pracownia Rybacka w Wałczu) zu
pełnie inną reakcję niż się spodziewałem. 
W wielu pismach, wyjaśnieniach i osobi
stych kontaktach nic się bowiem nie mó
wiło o tym, co instytut zamierza uczynić 
by dalsza praca Terenowej Pracowmi Ry 
baćklej w Wałczu przynosiła większy po 
żytek dla naszego województwa, lecz do
magano się jedynie naprawienia moralnej

krzywdy wyrządzonej docentowi Józefowi 
Kaji.

Pracownicy Instytutu Rybactwa Sródlą 
dowego w Olsztynie i zastępca kierownika 
Terenowej Pracowni Rybackiej w Wałczu 
dr Józef Walczak, przysłali do redakcji 
kilka dlugićh wyjaśnień, z żądaniem opu
blikowania ich w całości. Niestety, z bra
ku miejsca nie można ich zamieszczać w 
pełnym brzmieniu. Dlatego też zacytuję 
co ważniejsze wyjątki.

W wyjaśnieniu instytutu czytamy...

Pomoc dla wynalazców

Czas z tym skończyć



Rosną 
nowe 
domy

Przy ul. Moniuszki w Ko 
szalinie robotnicy ZBW-23 
z Bydgoszczy wykańczają 
cztery budynki mieszkalne, 
w których znajdzie mieszka 
nie około 40 rodzin. Inwesto 
rem jest W ZSP. W ■ jednym 
z budynków mieszka już pici 
rodzin a dalsze dwie w pro 
wadzy się dzisiaj.

Calu kompleks budynków 
— wg zapewnień kier, budo 
wy Stanisława Szydłowskie
go — ma być ukończony do 
lipca br.

Na zdjpciu górnym: jeden 
z czterech budynków WZSP.

Na zdjęciu obok: przy ul. 
Szymanowskiego prowadzo
ne są intensywne prace we 
kończeniowe bloku mieszkał 
nego na przeszło 30 rodzin 
Inwestorem jest PSS.

Fot. — Czt Orłowski

WAŻNIEJSZE ADRESY
I TELEFONY 

straż Pożarna — UL centrali
125, alarmowy — #S. 

pogotowie Ratunkowe — Ul, M. 
Pogotowie milicyjne — Ul. 07. 
Szpital Mlejtkl, ul. Falata 3/3, 

tel. 22-13. ul. Curie Skłodowskiej 
— Ul. 20-00,

„NOWA HUTA" - AU Baba 
t 40 rozbójników.

Seanse o godz. 10, to, 20.
WDK — Przygody wojaka 

Szwejka. — Srano o godz. 13.30.
Król się bawi — seanse o go

dzinie 17, 10 i 21.
* * *

„MUZA" — Ostatni most.
Seanse o godz. 17 i 19.
„ZACISZE'* — Krwawa droga.
Seanse o godz. 17 I 19.
mpiib — Cena 'strachu.
Seans o godz. 11.
KLUB TPPB — Błękitny krzyż 

<— godz. 1S.
* * *

Występ orkiestry symfonicznej, 
zapowiedziany na dzień dzlslej 
szy, nie odbędzie się.

PROGRAM II na fali 307 m 
na dzień 12 lutego (wtorek)

5.00 Wesoło polki 1 obertasy. 5.30 
Rozm. toin. 6.10 piosenki żołnier
skie. 6.23 Kalendarz rad. 6.30 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka popul. 
7-19 Skrzynka poszukiwania to- 
dżin PCK. 7.15 Muzyka tan, 7.43 
BUkltna sztafeta. 3.06 Prze
gląd ptasy. 8.15 Duety instrumen 
talne. 8.36 Pieśni dawnych ini- 
sti-sów. SOD „Nieważkie problemy 
d >ktora Eksperymento" — aud 
dii ki. X. 9.20 Chaczaturian: .,Ma
il. wędo" — suita z muzyki do 
chamstu Lermontowa- 9 40 „Miś 
M ślizgawce" — aud. dla przed- 
Wkoll. 10.00 Rad. kurs nauki jęz. 
ros. 10.20 „Od A do Z muzyki 
rozrywk.". 11.00 ,.Rotmistrz Cy- 
filer" — opow'. Stanisława Brosz- 
kiewlcza. 11.40 Koncert solistów. 
12.10 And- dla wsi. 15.10 Muzyka 
balet. 13.30 ..Szkoła nad obłoka 
mi" — ode. pow. dla dzieci. HO’ 
Polskie mci. lud, 16.20 Koncert 
rozr. w wvk. ork. mandnllnlstów 
76.50 Porady prakt. 17 00 Pleśni. 
17.20 Polskie utwory rozr. 17.40 
Na warszawski"! fan. 18.00 Arie 
1 duety oper. 13.35 Muzyka i ak
tualności. 10 00 Kronika kultur. 
lś 30 Koncert słynnych orkiestr 
rozr,, 20, "j Kronika sport. 20.35 
Piosenki franc. 20.45 Koncert sym 
foniczny w wyk. wielkiej ork. 
symf. PR. 21.25 O czym plsze 
prasa literacka. 2L35 Dalszy clag 
koncertu. 22.05 Muzyka tan. 23.00 
Nocna serenada. —

Już (i marca rozpocznie się
produkcja kurcząt

Zakład Wylęgu Drobiu mie 
ści się w niewielkim piętro
wym budynku przy ul. Spół
dzielczej. Tu właśnie przycho 
dzl na .świat' kilkadziesiąt ty
sięcy „kurzych dzieci1' rocz
nie.

Już od 6 marca „produkcja" 
kurcząt ruszy pełną parą. W 
tej chwili przeprowadza się 
jeszcze drobne prace w po
mieszczeniach wylęgarni oraz 
kontrole sanitarne pomiesz
czeń dla kur, bada się stan 
zdrowotności kur itd.

Badania takie są konieczne 
i przeprowadzane są rokrocz
nie. Od tego bowiem w du
żym stopniu zależy zdrowot
ność przyszłego potomstwa 
kur. Zakład Wylęgu Drobiu 
ma zarejestrowanych około 
50-ciu dostawców jaj. Mają 
oni pierwszeństwo przy zaku
pię kurcząt oraz mogą nabyć 
specjalny pokarm dla kur 
tzw. mieszankę „D".

Olbrzymie inkubatory usta
wione rzędem czekają na 
przyjęcie pierwszej partii jaj. 
Te „sztuczne kwoki" zdolne 
są „wysiedzieć" na raz prze
szło 16 tysięcy piskląt.

Uwaga członkowie
Klubu Inteligencji

W piątek 15 bm. godz- 
18-ta (lokal Woj. Bibliote
ki) odbędzie się zebranie, 
na którym będą poruszane 
problemy organizacyjne 
(stworzenie nowych sekcji, 
imprezy, sprawy lokalowe 
itp.).

Kurczęta z pierwszych lę
gów sprzedawane będą do 30 
kwietnia po cenach zniżonych. 
Warto więc skorzystać z ta
kiej okazji.

K. W.

Za awantury w stanie nletrzcż 
wym zostali ostatnio zatrzymani: 
Henryk Jura 1 Janusz Mychal, 
prac. Ekspozytury PR, zam. Ko
szalin, ul. Zwycięstwa, Jan Za- 
klewlcz, Kazimierz Konieczko — 
elektryk, zam. Koszalin, ul. Koś
ciuszki 35, m. 1, Jarosław Ory- 
nycz — kierowca samochodowy 
MK8 — zam. Koszalin, ul. Bieru
ta 3, Zygmunt Ratajczak — zam. 
Mścice, pow. Koszalin. Czesław 
Mystkowskl — pracownik PKP — 
zam. Koszalin, ul. Morska 7, m. 2, 
Gabriel Golda — bez pracy — 
zam. Koszalin, ul. Wróblewskie
go 17, m. 7, Mieczysław Plachockl 
— zam. Gdynia, ul. Kopernika 30, 
m. 5, Antoni Rodziewicz — rybak 
— zam. Kołobrzeg, ul. Szopena 
19, Czesław Koplckl — prac. ZB1U, 
Zbigniew Palacz — pracownik 
Spółdzielni Mechaników Samocho 
dowych — zam. Koszalin, ul. Fin 
dera 28, m. 3, Bogdan Zieliński 
— ptacownik Spółdzielni Mechani 
Ków Samochodowych, zam. Ko
szalin, ul. Szpitalna 8, Tadeusz 
Flndowskl — zam. Koszalin — 
Plac Gwiaździsty 12, m. 6, Marian 
Parotczyk — zam. Koszalin, ul. 
Grunwadzka 13, m. 5, Stanisław 
Górski — prac. PSS — zam. Ko
szalin, ul. Morska 47, Juliusz Sta 
rybrat — prac. PSS — zam. Ko
szalin, ul. Morska 77, m. 3, Teofil 
Zak — prac. PKS-u — zam. Ko
szalin, ul. Barlhklcgo 18, Tadeusz 
Lewandowski — zam. Koszalin, 
ul. Polskiego Października 11, Ml 
chał Skamej — kierowca samo
chodowy Zakładów Mleczarskich 
— zam. Koszalin, ul. Findera 82, 
m. 2, Jan Wlądrowskl — pracow
nik PKS u — zam. Koszalin, ul. 
Wróblewskiego 23, m. 5, Alicja 
Batycka ber pracy — zam. Kosza 
lin, ul. Armii Czerwonej 22. m. 3, 
Władysława Lipska, zam. Kosza
lin, ul. Grunwaldzka 27. ni. 1, 
Edmund Wołek — prac. Koszalin 
sklej Bazy Remontowej — zam. 
Koszalin, ul. Polna 3, m. 7 i Ta
deusz Lenartowicz — zam. Kosza 
lin, ul. Wróblewskiego 2/6.

Występ zespołu 
radzieckiego

Dnia 13 bm. w sali kina 
„Muza" przy ul. Morskiej 
nr 9 o godz. 17-tej wystąpi 
wojskowy radziecki zespól Pic 
śnl i tańca.

Zakłady pracy I Instytucje 
mogą nabywać bilety w przed 
przedaży w Klubie TPP-R 
przy ul. Zwycięstwa 126 
12 1 13 bm. od godz. 10—16 o- 
raz dnia 13 bm, przed rozpo
częciem koncertu w kasie ki
na „Muza".

UCZCIWY ZNALAZCA
Do komisariatu MO przy ul, 

Jedności zgłosił sic ostatnio 
Henryk Piechulski — uczeń 
szkoły budowlanej, który 
przyniósł znaleziono doku, 
menty i pieniądze.

Brawo! Więcej takich uczci
wych znalazców.

„UPRZEJMA"
Dworzec kolejowy W Kosza, 

linie. Godziny popołudniowe. 
W sali restauracyjne i gwarno. 
Na Jednym ze stolików słot 
„ćwiartka" czystej zwykłej. 
Kelnerka przechodząc uśmie
cha się pobłażliwie.

Uprzejma.

KONKURENCJA gLOfłCU
Od dłuższego już czasu ob. 

serwujemy na ulicach Kosza

lina lak żarówki elektryczne 
współzawodniczą ze . .. słoń
cem. Zapalone w dzień lam
py niepotrzebnie zużywają e- 
nergle elektryczną.

Obawiamy sie. że ten stan 
rzeczy nic ma nic wspólnego 
z głośno propagowana oszczęd
nością energii elektrycznej, co 
też polecamy uwadze Zakła
du Sieci Elektrycznych.

50 SZTUK „SIMSONÓW"

Jak nas poinformował dział 
planowania Wojewódzkiego Za
rządu Handlu, do wojewódz
twa naszego nadszedł trans
port 50 aztuk motorowerów 
produkcji niemieckiej marki 
„Simson".

Koszt Jednego motoroweru 
wynosi 4,3 tys. złotych,

(Jb)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW geologów oraz KREŚLA
RZY I KARTOGRAFÓW zatrudni natychmiast wydział pro
dukcyjny PGGK „Zachód*’ w Koszalinie, ul. Armii Czer
wonej nr 6. Warunki do omówienia na miejscu

K-107-0

Podaje się do wiadomości wszystkim zainteresowa
nym. że z dniem 25 stycznia 1957 roku uległ całkowitej 
likwidacji POM nr 184 w Kaliszu Pomorskim.

K 121-0

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Meblami 
Sklep nr 2 w Słupsku 
zawiadamia 

wszystkich klientów, którzy nabyli meble w naszym 
sklepie, a nic odebrali ich — o odebranie w terminie 
do dnia 15. II. 1957 roku.

Wszystkie' dowody sprzedaży po upływie podanego 
terminu będą unieważnione.

K-117-0

Milicja Obywatelska zosta
ła powiadomiona o ucieczce z 
zakbidu dla umysłowo chorych 
w Kozborowie — Stefana Sa- 
derskiego. Zbiega zatrzyma
no 8 bm. w Koszalinie.

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" 

Przedsiębiorstwo Usług Inwestycyjnych w Koszalinie 
zawiadamia, że z dniem 5. II. 1957 roku uruchomiło 

WYSWIETLARNIĘ ROTACYJNA RYSUNKÓW 
I PROJEKTÓW TECHNICZNYCH.

Zamówienia przyjmuje się od każdego zleceniodawcy, 
przy czym koszt śwlatłokopli o formacie A-ł 

wynosi 1,50 zł.
_ ___________________________ K—115-0

W dniu 19 lutego 1957 roku zmarł nagle po krót
kich a ciężkich cierpieniach w wieku lat 53

iow. JAN RUTKOWIAK
Dyrektor Uzdrowiska — Kołobrzeg 

członek PZPR odznaczon- Medalem 10-lecia.
Pogrzeb odbędzie się w Kołobrzegu dnia 13. II 1957 

roku o godz. 11-tej.
Cześć Jego pamięci!

Pracownicy Uzdrowiska
Podstawowa Organizacja Partyjna 

Rada Zakładowa 
K—126

Młodociabi amatorzy gry 
w karty o pieniądze, ucznio
wie Szkoły Ćwiczeń przy ul. 
Jedności — Jankowski, Janie- 
wicz i Kroczkowski, zostali za 
trzymani przez milicję.

Ostatnio podaliśmy wiado
mość o śmierci Władysława 
Wojteckiego, który będąc w 
stanic nietrzeźwym, utopił się 
w rowie. Jak się dowiaduje
my, zachodzi przypuszczenie, 
że Wojteckl został podstępnie 
zamordowany. Śledztwo w tej 
sprawie jest w toku.

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ART. SPOŻYWCZYMI

w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 121, teł. 23-33

skupuje towary żywnościowe 
importowane, z paczek zagranicznych

(płacąc gotówką ceny najwyższe)
w następujących sklepach:

sklep nr 1 ul. Zwycięstwa 60, tel. 26-83
sklep nr 4 ul. Zwycięstwa 164
sklep nr 20 ul. Zwycięstwa 71.

___________________________________ K—73-0

„Ghą Koszaliński- - dźMnntk wojewódzki Pul.Kiej ZJędriuezone) Harta HoBotrilcze) Hea.guje Kolegium w ik ladzie Ignacy Wlrskl (rea oaezi. AnOna) Czechowicz ta-ca naci, red a Marun Heheiks 
(aekf. red.). Lesław Cnot. Jerzy Kiss Orski Wacław Nowak Redakcja - Koszalin. ul Alfredo Lampe 20. Telefony: centrala 434 Sekretariat Redakcji - 435 Redaktor naczelny — 714 Oddział w Słtio- 
sku, ul. Niedziałkowskiego 1. tel. 51-95. Oddział w Szo»ec1nku piaęWolnożcl (gmach Prez. MRN), tel. HI4. Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 26 tł p„ tel. 19-58, Ż2-91. Óąlnazenla - Biuro 
Palotzeń BSW „Prasa", Koszalin, ul. AUreda Lampe źo.tcl. 2201. Wpłaty na prenumeratę pocztowa przyjmują urzędy pocztowe i listonosze. Tłoczono: KZO w Koszalinie Par. gazet, so e. vti kL 

£=11. Nr zm, 37.

Z kroniki milicyjnej

KIEROWNIKA Jzialu handlowego (o wysokich kwalifika
cjach) zatrudni natychmiast Miejski Handel Detaliczny 
Art. Spoż. w Koszalinie. Warunki do omówienia na miej
scu Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmnie Sekcja 
Kadr MHD Art. Spoż. w Koszalinie ul. Zwycięstwa 121. 
II piętro. K—112-0

2-ch czeladników piekarskich zatrudni od zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Postominie, pow. 
Sławno. Dla osób samotnych mieszkanie zapewnione 

K 116-0

KIEROWNIKA PIEKARNI do Mielna zatrudni Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Koszalinie Warunki 
do omówienia na miejscu

K 119-0

Kilku wysokokwalifikowanych ŚLUSARZY-mechaników, 
ELEKTRYKA i kierownika produkcji zatrudni od zaraz
Fabryka Cukrów „Pomorzanka" w Słupsku, ul. Gen Pan- 
kowa 2, 

K-122-0

KIEROWCÓW oraz pomocników kierowców z III kat pra
wa jazdy na ciągniki „URSUS" do wywozu drewna z lasów 
zatrudni Przedsiębiorstwo Transportu Leśnego Połczyn- 
Zdrój, ul. 15 Grudnia 14 a, tel. 442. Płaca akordowa.

K—124-1

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza Usług 
Remontowo-Budowlanych. Koszalin, ul. Dąbrowskiego 3, 

tel. 38-84
zawiadamia że wykonuje następujące usługi 
remontowo-budowlane:

murarskie, malarskie, zduńskie, ciesielskie, stolar
skie, szklarskie, dekarskie, blacharskie, kowalsko- 
ślusarskic, instalatorstwo wodno-kanal. I central* 
nego ogrzewania, ślusarskie oraz szyldzlarstwo, 
wulkanlzatorstwo. wyrób galanterii szklanej I szklar- 
stwo dekoracyjne.

Zlecenia prosimy kierować na adres-
Koszalin, ul. Dąbrowskiego 3, tel. 38-84.

K-114-0

Zarząd Miejskiej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
w- Człuchowie (dawniej PSS) podaje do wiadomości, że 
wszystkie towary zostawione do sprzedaży w tut. skle
pie komisowym za nr nr: 1582/52, 47/53, 777/54, 36/55, 
382/53, 225'51, 1322'52, 1053/55, 627/52, 247/51, 461/52, 
689 32, 752'52, 913/52, 1157/52, 170/53, 1302/52, 11/54, 
1464/52, 458/55, 189'55 winny być odebrane ze sklepu do 
dnia 1 marca 1957 reku — w przeciwnym wypadku zo
staną one sprzedane w drodze licytacji.

K—126-0

ROBOTY
WODOCIĄGOWE,

KANALIZACYJNE, 
GAZOCIĄGI ZEWN. 

wykonuje z własnych 1 powierzonych materiałów 
Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych nr 3, Poznań. 
Odcinek Budowlano-Montażowy Sopot, ulica 
20 Października 931, teł. 520-18 i 520-69.

K—109-0 W ♦ — A. A. a. a. A —- — — — —.   _ _ _ _



Witowo-Radio-słyszę Was dobrze
Sławno — Słupsk 5:1

w szermierce

Witowo-Radio, Witowo- Ra- 
<lio, Witowo-Radio — wola „Sol 
tok".

— Słucham 2639 — odpowia 
da Witowo-Radio — „Soidek" 
proszę o roboczą.

— Tu „Soidek". Moja robo
cza 2118. Proszę przejść.

Po chwili — Witowo-Radio — 
tu „Soidek". Jak pani mnie sly 
■Sty?

— Słyszę dobrze.
/ — Czy ma pani coś dla 
innie?

— Mam. telegram z Gdyni, 
htóry przekazuję...

0 KAŻDEJ godzinie, bez 
względu na porę dnia i no 
cy dyżurni radiotelegrafiś

ci radiostacji komunikacyjnej 
(Witowo kolo Jarosławca w wo
jewództwie koszalińskim są 
przygotowani na rozmowę z mo 
rzem. Oczywiście nie w doslow-

ie zdziwienie na widok 
dwóch radiotelegrafistów w 
spódniczkach.

— O nie — wyjaśnia nam 
sympatyczna Zosia Trynka. To 
tylko tak się złożyło, że na tym 
dyżurze jesteśmy we dwie.

Nie zdążyliśmy jeszcze przed 
stawić się miłym radiotelegra- 
fistkoni, gdy kabinę rozjaśnia 
światło specjalnej lampy jarze
niowej. Z odbiornika padają sa
kramentalne słowa: „Majdaj,

Niedyskrecje

Wisienka była pod sil
nym ważeniem zwiedzenia 
WaszawskieJ Siłowni Ato
mowej. Andrzej spojrzał 
na zegarek.

— Mamy już niewiele 
czasu. Umówiłaś się z mat 
ką o godz. 18 w kawiarni 
Starego Pałacu Nauki i 
Kultury — zaraz cię tam 
odwiozę. Ale przed tym 
błyśnij wzrokiem w przy
szłość. Wszyscy żyjerny 
dla niej. Bez troski o nią. 
bez serdecznego odczuwa
nia jej — człowiek był
by podobny do ślepca.

W szybkim tempie zja
wiały się i mijały obrazy 
tego, co myśl ludzka zro
dziła dziś, a jutro czyn u- 
cicleśni błyskotliwą fanta
zję. Czego tam nie było! 
Na bazie współczesnych o- 
siągnięć technlczno-badaw- 
czych, obrazy, rzeźby, ry
sunki, plansze 1 wykresy 
ilustrowały nadciągający 
nurt niepowstrzymanej rze 
ki cywilizacyjnego postę
pu.

Raz po raz Wisienka nie 
mogła ukryć wątpiącego 
uśmiechu. Wtedy zapyty
wała, czy coś takiego bę
dzie kiedyś spełnione.

A obrazy przelatywały 
jak rój stubarwnych mo
tyli, coraz śmielsze, coraz 
bardziej zaskakujące.

— Ta maszyna do czyta
nia myśli — objaśnił An
drzej — prawdopodobnie 
zostanie zbudowana jut w 
naszym stuleciu.

(Dalszy ciąg nastąpi

przerwany — zauważyła 
Wisienka.

— Masz słuszność — od
parł Andrzej. — Wpraw
dzie funkcję zachodzącego 
sztucznego księżyca może 
przejmować wschodzący 
na niebie, ale później roz
wiązano to zagadnienie 
prościej. Na przykład tę 
audycję telewizyjną, nada
waną z bazy podmorskiej, 
wybudowanej na czterokilo 
metrowej głębi Morza Sar- 
gasowego, transmituję nam 
sztuczny księżyc, stojący 
nieruchomo nad Afryką 
Równikową.

Wisienka zdziwiła się 
niepomiernie. Dziennikarz 
wyjaśniał.

* • •
Wisienka entuzjazmo

wała się coraz bardziej.

— Pokazałem cl może 
najciekawsze — ciągnął. 
— Zwiedzenie wszystkich, 
nawet tym wygodnym sy
stemem — Jest niemożli
we jednorazowo. Teraz 
przerzućmy się do War
szawskiej Siłowni Atomo
wej. Albo nie — jeszcze 
tu coś obejrzymy.

Po nakręceniu dwóch 
cyfr na przyrządzie przy
pominającym nieco XX- 
wieczną tarczę aparatu te
lefonicznego, ekran zmie
nił swoje oblicze.

— „Sala wojny" — prze
czytała dziewczyna błysz
czący napis.

— To słowo, dziś histo
ryczne, przed wiekami 
mroziło krew w żyłach. O- 
znaczalo wszystko najpo
tworniejsze — rzucił posęp

Towarzyskie spotkanie szer
mierzy Sławna i Słupska roze 
grane w ub. niedzielę w Słup 
sku przyniosło zwycięstwo goś 
ciorn 3:1.

nym tego słowa znaczeniu. 7. 
morzem — to znaczy ze wszyst 
kimi jednostkami pływającymi 
pod rożnymi banderami, znajdu 
jącymi się w zasięgu radiosta
cji.

Skoro Już mowa o zasięgu 
warto dodać, że Radio Witowo 
w dzienniku przeprowadzonych 
rozmów ma i takie pozycje, jak 
bezpośrednia rozmowa ze stat
kiem PMH „General Walter” 
przebywającym w pobliżu za- 
chodnio-afrykańskicgo portu Da- 
kar ze statkami płynącymi 
wzdłuż wybrzeży Izraela

Absolwentka I.PŻ-etowskiego kursu radiotelegrafistów — 
Apolonia Kaczyńska błyskawicznie dostraja aparaturę odbior
czą, by odebrać telegram. Tym razem... z morza.

połączenie się z Witowo-Radio 
i dalsze połączenie drogą radio 
wą z adresatem za .. 2(1 złotych 
70 groszy (za trzyminutówą 
rozmowę).

. • •

Za oknami zapada zmierzch. 
Nadciągająca od morza mgła si 
nym welonem okrywa teren ra
diostacji. Kontury masztów za
cierają się powoli aż wreszcie 
wszystko znika z pola widzenia.

Na niewidzialnych falach ete
ru Witowo-Radio płynie w świat 
nowy komunikat.

Witowo Radio, Witowo Radio 
— słyszę was dobrze.

ZBIGNIEW ŻARACH 
Foto: E. PELCZAR

Szereg brytyjskich dzienników 
kategorycznie dementuje rozpo 
wszechnioną przed trzema dma 
mi przez jeden z dzienników 
amerykańskich wiadomość, jako 
by w brytyjskiej rodzinie królew 
sklej doszło do niesnasek mał
żeńskich. Dzienniki brytyjskie

W Abisynii
Święto Etiopskiego Kościoła 

Koptyjskicgo. Ceremonia od
była się na olbrzymim placu 
miejskim w Addis Abehie, 
gdzie znajduje się „święta 
Fontanna*4. Na uroczystościach 
obecni byli dostojnicy ablsyń- 
scy z cesarzem Etiopii — Hai- 
1. Selassi

(Fot. CAF) .

Z usług radiostacji komunika 
cyjnej korzystają chętnie wszys
cy ludzie morza: Polacy, Angli
cy, Duńczycy, Niemcy, Norwe
gowie, Szwedzi, Francuzi, Wło
si, Grecy, Brazylijczycy. Niespo- 
sób wymienić tutaj wszystkich 
bander, których statki korzysta
ły już z pośrednictwa radiosta
cji. Nie, ma w tym zresztą nic 
dziv ego. Radio oddaje nieoce
nione wprost usługi żegludze.

• • •

'17 CHODZIMY do skromnego 
W pawilonu, w którym przy 

urządzeniach radiostacji pełnią 
dyżur radiotelegrafiści.

— Co? Czyżby wśród obsłti 
gl radiostacji nie było 
mężczyzn? — wyrażamy swo-

Stanislaw Imr 
galski to troskli 
wy kierownik 
radiostacji, za
wsze chętnie 
służący radą. 
Na zdjęciu: Fur 
galski przeglą
da dziennik roz 
mów przeprowa 
dzonych przez 
radiotelegrafist- 
kę Zosie Tryn- 
ka.

twierdzą. Iż lansowane przez 
prasę amerykańską pogłoski o roz 
dźwiękach pomiędzy królową El 
ibietą a księciem Edynburga po 
zbawione są wszelkich podstaw. 
, Daily Mirror" pisze, że książę 
Filip powinien niezwłocznie po 
wrócić do Buckkingham Pała
ce do swojej małżonki i dzieci 
ażeby położyć kres złośliwym 
plotkom. Jak wiadomo, książę 
Edynburga przebywa obecnie na 
Gibraltarze.

Dziennik dodaje, iż powrót 
księcia Filipa do Londynu powi
nien nastąpić przed 15 bm. bo 
wiem w drugiej połowie tego 
miesiąca brytyjska para królew 
ska złożyć ma wizytę w Portu
galii.

Majdaj, Majdaj". Znaczenie te
go wyrazu jest takie same, jak 
znaczenie telegraficznego skró
tu SOS.

■ Tym razem radiostacja angicl 
ska „Oben-Radio” przekazuje sy 
gnał wzywania pomocy przez ja 
kiś statek rybacki, będący w nie 
bezpieczeństwie na Morzu Pół
nocnym. Niestety w tym wypad 
ku Radio-Witowo pomocy udzie 
lić nie może. Na ratunek ludzi 
walczących, być może o życie, 
pośpieszą statki zaalarmowane 
przez radiostacje usiane wzdłuż 
wybrzeża Morza Północnego.

— A co pani robi, gdy odez
wie się glos wzywający porno 
cy no przypuśćmy, jakiegoś ku 
tra łowiącego na Bałtyku? — 
Zwracam się do drugiej z kolei 
radiotelegrafistki Apolonii Ka
czyńskiej.

— IV takim wypadku łączę 
się bezpośrednio telefoniczna 
z najbliższym portem, powiada
miając o wypadku Kapitanat 
Portu. Dalsza decyzja należy 
iuż do nich.

My, ze swej stro
ny najczęściej podtrzymujemy 
będących w niebezpieczeństwie 
na duchu, dodając im odwagi, 
wzywając do wytrwania.

Antena radiostacji nie zawsze 
odbiera i nadaje słowa mające 
bezpośredni związek z ludzką 
tragedią. Chociaż wypadki takie 
nie należą do rzadkości.

Bywają i takie depesze jak 
np.: „Jureczku, posyłam ci spóź
nione życzenia pomyślnej drogi 
i szczęśliwego powrotu ADRE
SAT ? Jureczek — marynarz na 
„Noteci'’ płynący do Hull. Na- 
DAWCA? Jego żona z córeczką 
mieszkająca w Słupsku.

Jak nas poinformował klerów 
nik radiostacji — Stanisław Fur 
galski, każdy może rozmawiać 
z kimś będącym na morzu. Mo
że to uczynić przez telefoniczne

Później tę rolę prze
jął w dużej mierze nasz 
naturalny Księżyc. Umiesz 
ezona na nim stacja prze
syłkowa może obsługiwać 
jednocześnie połowę kuli 
ziemskiej.

— Ale czy to jest prak
tyczne, skoro sztuczny 1 
naturalny księżyc kryje 
się przecież pod horyzont 
i wtedy odbiór zostaje

Hippika na śniegu

Miała ochotę klaskać w 
dłonie.

— Ależ to wspaniale. 
Siedzieć na miejscu, a je
dnocześnie zwiedzać wszyst 
ko, co się chce. Czy mu
zeum posiada Jeszcze dużo 
sal?

— Co... — Andrzej poru
szył głową, jakby chcial 
powiedzieć, że nie pamię
ta ile.

Iskra przegrywa
w Gdyni

Wyjazdowy mecz koszykarzy 
Iskry Białogard do Gdyni za
kończył się ich przegraną w spot 
kaniu mistrzowskim z tamtej
szym Startem 52:64 (33:33).

Ratzko i Kusiński 
mistrzami Polski 
w tenisie stołowym

Pięknym sukcesem Ratzko i 
Rusińskiego zakończyły się mi
strzostwa Polski w ping-pongu.

Ponadto Kusiński został mi
strzem w grze podwójnej i mie 
szanej, a Ratzko w podwójnej.

Zebranie piłkarzy 
BAŁTYKU

Dziś, tj. 12 bm. (wtorek) godz. 
17,30 w świetlicy własnej (Koś
ciuszki 23), odbędzie się posiedzę 
nie sekcji piłki nożnej KKS Bał 
tyk w Koszalinie.

nie Andrzej. — Wiesz co 
to były wojny?

— Wiem — przytaknęła 
Wisienka. — A czy te bom 
by wodorowe różnych ka
librów mogą wybuchnąć? 
— zapytała z odcieniem 
trwogi.

— Nie — uspokoił z cie
płym uśmiechem dziew
czynę. — Pozbawiono je 
materiału rozczcpialnego

— półkul z plutonu, tej 
okropnej siły rodzącej tem 
peraturę wielu milionów 
stopni, w której związki 
litu z ciężkimi izotopami 
wodoru, ulegały reakcji 
termojądrowej, mogąc za
mieniać w parę całe mia
sta.

Wisienka wpatrywała się 
z przejęciem w te upiory 
czasów dawno pokonanych, 
a Andrzej ciągnął z dumą 
1 radością w glosie.

— Swoją drogą to wiel
kie szczęście, że one już 
nigdy nie mogą zagrozić 
człowiekowi. Kiedyś na
rzędzia wojny — najohyd
niejszej ze zbrodni. A dziś 
bezsilne pudla, niby żmi
je. którym wyrwano zęby 
jadowe.

W poszczególnych broniach' 
padly następujące . wyniki: flo
ret juniorów i seniorów — 8:1 
i 5:4 dla Sławna, w szabli zwy 
ciężyła drużyna Sławna 7:2, a 
w bagnecie w tym samym sto
sunku wygrali slupszczanie.

Dochód z tej imprezy organi 
zatorzy przeznaczyli dla repa
triantów powracających do kra
ju.

Na szachownicy
PO kilkunasto, 

dniowej rwie zostały 
wznowione indy
widualne 
strzostwa Kosza
lina w szachacn.

Zakończenie 
rozgrywek o ty- 
tut mistrza K0- 
szalina w ’za' 
chach nastąpi w

nadchodzący czwartek (14 bm.) 0 
godz. 18 w świetlicy WZSP.

W koszykowej 
klasie A

Wysokie zwycięstwo odniosły 
rezerwy koszalińskiego Bałtyku w 
meczu mistrzowskim w koszyko. 

-wej klasie A. Goszcząc w niedzielę
LZS-owców ze Świdwina pokona 
U Ich w stosunku 100:47.

Najwięcej punktów zdobyli. 
Flisluk — 35, Wolujewlcz — 1® ‘ 
Adamczewski — 15 dla Bałtyku, 
a dla LZS Bielewicz — 14.

Drugi mecz rozegrany w Sla- 
wnie pomiędzy tamtejszym Star
tem a Spartą Walcz przyniósł 
zwycięstwo 83:66 drużynie przy
jezdnej. ।


